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W starym  zatargu bim etalistów z monome- 
talistam i znów wkrótce nastąpi mom ent rozstrzy­
gający na długi szereg lat. Zdawało się, Ze jeśli 
nie wszędzie, to  przynajm niej w E uropie bim ets- 
liści przegrali sprawę na zawsze, bo tu  k to  jeno 
zarzuca papierową walutę, ten  wprowadza złotą, 
jako jedyną regulatorbę wszelkich innych warto­
ści, a  srebro sta je  się coraz bardziej zwykłym 
towarem, używanym stosunkowo mało, a więc 
coraz tańszym. Je s t w tem  pewne niebezpieczeń­
stwo dla rolników europejskich, bo wszystkie 
ludy azyatyckie, — głównie Indye, produkujące 
na wywóz ogromne ilości zboża — uznają tylko 
srebro, zupełnie prgardzając złotem, z czego 
wynika, że za tan ie  w E uropie srebro kupcy będą 
mogli więcej kupować zboża w Indyacb, niżby go 
kupili w E uropie za złoto, i takie zboże będą 
rzucali na nasze rynki, czyniąc BilDą konkurencyę 
miejscowej p rodukcji. Ten wzgląd, jako  najw aż­
niejszy, pcdDorzą zawsze bimetaliści, broniący 
interesów rolniczych. Najznakomitszy między 
nimi, wielki niezaprzeczenie uczony de-Laveleye 
napissł, że tem u, kto zaprowadzi w E uropie oba 
m etale, jtk o  równoprawny pieniądz, wdzięczne 
ludy powitany postawić srebrny posąg z głową 
złotą, bo bimetalizm przywróci równowagę eko­
nomiczną i tem zatam uje rozwój socyalizmu. Na 
tom iast monomefaliści wysuwają również ważne 
argum enta, między którem i najdosadniejsze są 
te :  że cena srebra ciągle się chwieje, a zatem 
chwiałaby się także w arto ść , monety, czego 
wprawdzie nigdy zupełnie uniknąć nie m ołna 
naw et przy jednej złotej walucie, ale co byłoby 
rażąco bzkodliwem przy walucie podwójnej, bo 
wówczas oba te  m etale ciągle byłyby porówny­
wane ze sobą i cenione w handlu inaczej, cho­
ciaż w znakach pieniężnych ich wzajemny warto­
ściowy stosunek byłby ustalony; powtóre, że na j­
bogatsze kopalnie srebra  znajdują się w Stanach 
Zjednoczonych, a więc Europa weszłaby w zależ­
ność ekonomiczną od jednego państw a; wreszcie 
po trzecie, że jakiś jeden kraj europejski nie 
może hołdować bimelalizmowl, kiedy inne są 
munometaliczne, a do wspólnej reformy na tem 
polu one bynajmniej nie są skłonne.

Te trzy względy są bardzo ważne. One też 
głównie k ieru ją  rządam i przy wszelkich m onetar­
nych reformach.

Lecz oto pow stała nowa okoliczuość. P o tę ­
żni właściciele kopalń srebra  w Ameryce, zanie­
pokojeni ciągłym spadkiem  ceny ich kruszcu w ła­
śnie w Bkutek tego, że on przestaje być monetą, 
przypuścili a tak  do waasyngtońskiego kongresu, 
żądając bimetalizmu w Stanach Zjednoczonych. 
Jeneralna rozprawa, długo zwlekana, nereezcie się 
rozwinęła w wielką bitwę, k tóra  trw ała pięć dni 
i Bkończyła względną porażką srebra. Kongres 
uznał, że bim etslizra byłby dobry, ale sam^ jedne 
Stany Zjednoczone hołdować mu nie mogą. l a k  
się rzecz skończyła, lecz nie na długo. „Srebrni 
ludzi*® postanowili uczynić * tej kwestyi hasło 
wyborcze przy nadchodzących wyborach prezy­
denta republiki i kongresu. Są w Stanach tylko 
dwa stronnictw a: republikańskie, które teraz  p a ­
nuje, i dem okratyczne; to drugie je s t za bimeta- 
lizmem, bo się składa głównie « rolników. Otóż 
jeżeli „srebrni ludzie® poprą obóz demokratyczny 
jedynie za jego życzliwość dla srebra, to republi­
kanie prawdopodobnie poniosą porażkę i prezy­
dent H arrison nie utrzym a się przy ponownej 
kandydaturze. Aby tego uniknąć, republikańskie 
stronnictwo również postanowiło okazać życzli­
wość srebru. Ponieważ kocgre3 orzekł, że w z a ­
sadzie bimetalizm byłby dobry, jeno trudno z nim 
występować jednym Stanom Zjednoczonym, przeto 
trzeba pierwej spróbować, ażali nie udałoby się 
pozyskać Europy dla bimetalizmu. Postanowiono 
tedy zwołać do Waszyngtonu międzynarodowy kon­
gres m onetarny i zaczęto poufnie badać rządy 
europejskie, czy zechcą wziąć udział w tym kon­
gresie. Europa i przy tej sposobności zaraz oka­
zała, że je s t rozdzielona na dwa obozy: Rosya 
przyjęła zaproszenie, a Francya natychm iast za 
nią pobiegła, inne zaś pań lw a  dotychczas nie 
dały żadnej odpowiedzi. Zrozumiano w Ameryce, 
że te  głównie zależy od A nglii: jeśli ten  bogacz 
między państwami przyrzeknie przybyć na kon­

gres, to jużci wszystkie Inne państwa uczynią 
to samo.

Więc H arrison wysłał do Londynu Bpecyal- 
nego posła w tej m isji. A ma o a co ofiarować 
Anglii, bu amerykańskie cła na towary zagranicz­
ne, zaprowadzone podług billu Mac-Kinleya, mocno 
prdcięły rrsem yał angielski. Poeeł H arrisona prze­
dewszystkiem u d -ł się do przemysłowców lanka- 
Bzyrckich i liwerpuDkicb, przyrzekając im zniżenie 
ceł mak k :nleyoł*ękich na angielskie towary, jeśli 
oni wywrą nacisk ca  rząd w duchu przyjaźnym 
dla bimetalizmu. Ci przemysłowcy, stojący na 
brzegu bankructwa, natychm iast przyjęli propozy- 
cyo i r a  swych zgromadzeń'ach zaznaczyli, iż przy 
wyborach do parlam entu będą głosowali za tymi, 
którzy rozpoczną starania o zniżkę ceł am erykań­
skich. W tedy dopiero poseł H arrisona udsł się 
do lorda Salisbury’ego — i między nimi rozpo­
częły się rokowania na podstawie do u t des. 
W szystko to je s t jeszcze pokryte tajem nicą, ale o 
etanie rokowań można wnosić z nadzwyczajnego 
oświadczenia lorda Salisbury'#ge n \  wiecu kon­
serwatywnym w Hastingu. Ku największemu prze­
rażeniu wolnobandlowców, lord rzekł, że poniewa! 
wszystkie państwa otaczają się cłami, przeto i 
Anglia będzie musiał* zmienić swą tradycyjną po­
litykę ekonomiczną 1 również cła zaprowadzić. 
W całym świecie handlowym zrobiło to  takie 
wrażenie, js k  grom pioruna z pogodnego nieba

Lecz jakież cła może nałożyć Anglia ? Nie 
na wyroby przemysłu, bo te i tak  nie idą do 
niej, gdyż nie znajdują tam  zbytu, chyba bardzo 
mały, którego zamykać cłami nie w srto, bo straż 
celna będzie drożej kosztow ała, niż dochody. 
Więc tylko na surowce, na zboże. Ale te  towary 
idą do Anglii głównie ze Stanów Zjednoczonych, 
a więc oświadczenie lorda Salfsbury’ego było 
skierowane wyłącznie ku  Ameryce, z czego znów 
wynika, że targ  do ut des między lordem  a  po- 
Błem HarriBona jeszcze się nie skończył, jeszcze 
oni sobie grożą tem i owem, ale pewnie ów targ  
już  je s t na dobrem  gruncie, skoro o nim  lord 
się odezwał publicznie. Jest więc prawdopodo­
bieństwo, że Anglia zgodzi się na udział w bime- 
talistycznym kongresie międzynarodowym, a o- 
czywiście za nią będą m usiały pójść inne p ań ­
stwa europejskie, bo ich opór na nieby się 
nie z d a ł : bogactwo ma swoje prawa, bo ma wiel­
ką siłę.

W ięc tedy bim etaliści są te raz  pełni różo­
wych nadziei, a m onom etaliści poczuli lekki 
niepokój.

doniosłej kwestyi socyaluej i w tej spraw ie wy­
trwać na stanowisku już  zajętem  w obronie p ra ­
cującego ludu, nie zważając na coraz gwałtowniej­
sze atak i przeciwników zarówno kapitalistycznych, 
jak anarchicznych.

„W reszcie, zupełnie uznając polityczną w ar­
tość trój przym ierza i pragaąc, aby ono niewzru- 
szenienie trwało, katolicy wypowiadają przekona­
nie, że dla zupełnego spokoju Europy niezbędna 
jest terry toryalna niezależność Apostolskiej S to li­
cy, jako rękojm ia wolności Kościoła w jego na­
czelnym zarządzie. Zgromadzenie je s t przekonane, 
>.e pomyślne załatw ienie tej spraw y nie zaszkodzi 
trójprzymierzu, owszem, musi je wzmocnić.®

Sofla 16 maja.
(m) Bojaźliwość Porty, k tó ra  nie zdobyła 

się na odwagę zażądać od Etiayi wydania m or­
derców W ulkowicia, dwóch b iac i Tufekczyje- 
wów, wywołała wielką niachęć w całej Bułgaryi. 
Szcuególaie a itsze  warstwy ludaości sarkają  tu  
głośno na su łtana  i na jego niaporad&ość i p a trzą  
teraz krzywem okiem na każdego T urka. Duża 
pracy kosztowało, zenim przekonano upartych 
Bułgarów, że polityka Stam buława, dążąca do u- 
trzym enia przyjacielskich stosunków z Turcyą, 
je s t dobrą i racyouslaą. D jpiero sukcesy te j po­
lityki, j a k : zamianowanie biskupów bułgarskich 
w Macedonii, uL pszenie adm inistracyi w M ace­
donii, nadanie Wulkowieżowi bardzo wpływowego 
stemowiska w stolicy T u c y i, wreszcie przy jaciel­
skie zachowanie aię rezydującego tu ta j kom isa­
rza tureckiego, wyrobiły w B ułgarach zdau’e, że 
Turcyi nie należy uważać za dziedzicznego wroga 
Bułgary i, lecz raczej za przyjaciela, którego losy 
szczególniejszem ziządzeniem  O patrzności złączy­
ły się z intec esami Bułgaryi. W ten sposób 
Turcy i R osjanie zmienili r o le : su łtan  s ta ł się 
opiekunem Bułgaryi, a car je j dziedzicznym 
wrogiem.

znała sama, iż wypada jej bodaj dla wynełnic-ma 
formalności zażądać od P  isyi wyaania braci Tu- 
fekczyjewów.

Akt oskarżenia b o r em, wniesiony przez 
władze tureckie przeciw M erdzanow; i Christowi, 
wskazuje sam dwóch braci Tufekczyjewów, jako 
głównych morderców, obaj są tureckim i poddany­
mi. m oiderstwo popełnili na tureckiej ziemi, 
miejsce pobytu mh w Rosyi jest dokładnie znane, 
procedura turecka i  akt żuje zażądać od obcego 
p&ńsUa wyaania zbrodniarzy, & mimo to nie 
zdecydowała oię Porta zaźąuać ich . wydania. Po­
waga Porty uc;erp iała  na te n  wiele w Bułgaryi, 
k tóra  przecież, chociaż je s t tak  m a łt, przy nie­
jednej już sposobności powiedziała RosyJ gorzkie 
s H r a  prawdy. Oczywiście n ik t w B ułgaryi nie 
był tak n*'wny, aby przypuszczać, że Rosya 
uczyni zadość żądaniu Porty wyda morderców, a.e 
skutek takiego żądania Porty byłby ten, że na 
Rosyę spadłaby w ob?c całego świata odpowie­
dzialność za to  morderstwo, tymczasem zaś zosta­
je plam a na Porcie, że wolała raczej znieść za- 
rzui, niedołęztwa i haniebnej słabości, aniżeli n a ­
rażać się na to , że ambasador rosyjski zmarszczy 
czoło, gdy mu dy lom ata turecki wręczy notę, 
żądającą wydauia zbrodniarzy.

8 milionów na uniwersytety.
Kuiuisya budżetowa Izby posłów przyjęła 

jednomyślnie wniosek referenta budżetu  Bzkolne- 
go, p. Beera, upoważniający rząd do zaciągnięcia 
pożyczki ośmio-milionowej na rozm aite inwe;tycye

W Berlinie odbyło s ię  we środę zgroma­
dzenie stronnictw a katolickiego dla uchwalania 
głównych postulatów, których trzym ać się powinno 
centrum . Zgromadzenie jednogłośaie wyraziło 
uznanie byłem u nunistrew i Zadlitzowi i jego pro­
jek t szkolay, zarzucony przez rząd, uznało za 
jedynie dobry. Dalej zaś ichw aliło  co na­
stępuje :

„Zgromadzenia oświadcza, że jak  za waz# 
dotychczas, tak  i  na prnyszłość katolicy będą 
niewzruszeni# i wiernie stali przy swem parla- 
mentarnem  stronnictwie, zwanem „centrum®. A 
w ca lce  tego htrcnnictw a przeciw wszelkiem* za- 
bagnieniu najwyższych potrzab n a ro d i uw ażąją za 
niezbędne osiągną'* przedewszystkiem następujące 
zasadnicze cele:

„ 1 . Kościół powinien być zupełnie wolny, 
żarówn* w swej działalności, ja k  w kierownictwie _____  I „-------- ---------------- ----------------  . .  V <• M*WVIt4W
i  zarządzie wewnętrznym ; w tym  celu nąjpierw 
dążyć należy do usunięcia przeszkód, stawianych 
działalności zakonów , oraz do pow ołania ca- 
powrót zakonów wydalonych.

„2 . Również nauka powinna być wol­
na, albowiem jak  dawniej skarżono Bię, że 
je s t  ona skrępowana przez Kościół, tak  dziś o 
wiele słuszniej trzeba ubolewać, ifc je s t ona w 
niswoll m asońitw a. Szkoły utrzymywane kosztem  
narodu powinny być podzielone podług w yzn ań ; 
rodzice muszą miać wyłączne prawo wybierania 
tych lub owych szkół dla Bwych d z ie c i; w każdej 
szkole wyznaniowej odpowiednie duchowieństwo 
powinno sam odzielnie kierować nauką teligii, & 
wszystkie przedm ioty powinny być wykładane 
przez jawnych wyznawców tej religii, do jakiej 
należą uczniowie.

„3. Zupełne lównouprawnienie katolików w 
życiu publicznem®.

„Stawiając te  główne cele, zgromadzenie j e ­
dnocześnie zaleca centrum  nie spuszczać z oka

Starzy L ułgarzy, pamiętąj’ący dawne czasy, 
potrząsali n iedtw ierzające g łow am i; dożo rzeczy 
widzieli, ale tego pojąć ai« m o g li; m łodsza ge­
n e rac ja  na to m ia .t przjw ykała do tego nowego 

arazu, i p y ta ły  tylko, jak dłogo trwać to będzie. 
Tym cw sen polityka Stam bułow i odnosiła jeden 
suk es po drugim  i sympatyi dla Turcyi wzmac­
n ia ła  się coraz b a rc ie j .  O ita ta ie  wypadki jednak, 
a  mianowicie zamordowanie W ulko u czą  i wyda­
nie przez T u rc ję  mord rców jego R osji, obuizają 
Bułgarów do żywego, a  oburzenie to  wzmagają 
jeszcze nadchodzące codzi*m z Macedonii don i a 
sienią, że vali turrewi w Salonicn, Zilhui basza, 
rządfd tam w sposób, ju-zyp^minający żywo dawną 
gospodarkę turecką D oniesienia te głoszą, że 
Zfihni baszę, niechętny jeri dla Bułgarów, że wię­
zi ich, otrzymawszy ikoćby najbardziej błahy do­
nos i w drodze adm inistracyjnej skszuje ich na 
wygnania do DL*rbekłru  *  Mezopotamii. Nie­
wątpliwie dużo jeut przesady w tych doniesie 
niach, jednnkże faktem jsst, że basza ów wydalił 
z Saloniki jednego Bułgaria, niejakiego Semerdżie- 
wa. S tarzy Bułgarzy, którzy przed laty Kilkudzie­
sięciu byli na wygnaniu w D iaroekirze, opowiada­
ją. jak  przykrą jest dola wygnanych tam giaurów, 
to też na każdym kroi tu słyszeć można skargi na 
gospodarkę turecką w Macedonii. A trzeba wie­
dzieć, że Bułgarom więcej zależy na tem, aby w 
Macedonii robili fo d ę p y , aniżeli na tem, czy 
m ocarstwa europejskie uznają legalność dzisiej­
szych stosunków bu łgarsnch . Co roku, zwłaszcza 
na wiosnę i w lecie, przybywają tu  liczne groma­
dy Bułgarów z M acedonii, 1 tó rzy ' znajdują w 
księstw ie dobry zarobek. Robotnicy, którzy 
przybyli w tym roku, skarżą się bardzo na sto- 
Bunki panujące w Macedonii i w ten  sposób wy- 
rao ia  się wśród pospólstwa straszna nienawiść 
do Turków. Sfery in teligentne i poważnie 
na rzeczy p .trzące  są zd_nia, że na Fortę nigdy 
na pewno liczyć nie mosna, i że gdyby troska 
B ułgaryi o Macedonię, k tó ra  dotychczas napróżno 
czeka na urządzenia autonomiczne, przyrzeczone 
jej w traktacie berim  kim, doprowadziła de ifk ie- 
goś czynu rozpaczliwego, sówczas porw ie B nł- 
garya za sobą inne mocarstwa, a w na za to o- 
gólue zam ięez-m e pokoju spadnie tylko na Portę. 
Może to być niebezpieczna gra va banąue, alg 
króryż gracz nie ma nadziei wygranif» ? Sfery to 
b% także wielce zdumione tem, że P orta  nie u ­

budowle przy uniw ersytetach i akadem iach tech ­
nicznych w Austryi. Z polskich członków komisyi 
budżetowej zabierali głos nad t,,m  wnioskiem pp. 
PinińBki i S sczepanow ski, podnoaząc potrzeby 
uniw ersytetu lwowskiego i krakowskiego. Także 
sam referen t Beer. motywując swój wniosek, 
wspomniał o tem , że potrzeba będzie nakładów 
na urządzenie wydziału medycznego we Lwowie, 
a  wydziału rolniczego w Krakowie. Czytając na­
woływania prasy wiedeńskiej, domagające Bię 
olbrzymich inwestyeyj dla uniw ersytetu wiedeń­
skiego, jak: budowy nowych klinik, nowego insty­
tu tu  dla fizyologii i dla hygieny, uważamy za 
stosowne zwrócić się do Koła polskiego z prośbą, 
aby podczas obrad nad tym wnioskiem w pełnej 
izbi# z całą energią wzięło w obronę in teresa 
naszych wszechnic, i n ie dopuściło do tego, ahy 
lw ią część tych ośmiu milionów 
W iednia, a siedm innych wszechnic w 
zbyto bagatelką Oba nasze uniwersytety 
zarówno lwowski jak  i krakowski, są najubożej 
dotowane, pomimo, że frekw encja uczni na nich 
jeBt bardzo liczną. Skoro zatem  R ada państwa 
otworzy rządowi tak  znaczny k redy t na ulepsze­
nie wszechnic, to w pierwszym rzędzie powiniio 
się uwzględnić wszechnice, potrzebujące rzeczy­
wiście ulepszenia, m ieszczące Bię w ciasnych i 
niewygodnych budynkach, ubogie w środki nauko­
we, jakiem i są oba nasze uniwersytety.

jednostki i 
im ienu

obrócono dla sprawy ,
Austryi 
bowiem

R eform a podatków .
W mowie swej, wypowiedzianej 

Bieniu przedłożeń, odnoszących się
przy wnle- 

r do reformy 
podatków w Austryi, podniósł m inister finansów 
dr. S teinbacb, że celem tej reformy nie je s t pod­
wyższenie dochodów państwowych, lecz tylko sp ra­
wiedliwszy i mniej dotkliwy rozdział ciężarów po- 
datkowyct i usunięcie zarówno nieuzasadnionych 
przeciążeń, jakoteż nieuzasadnionych ulg w pono­
szeniu ciężarów państwowych

Cel ten osiągnięty ma być przez to, że 
istniejące dziś k&tegorye podatków bezpośrednich 
zostaną w przyszłości znacznie zniżone a  wymiar 
ich będzie radykalnie zmieniony, a nadto zapro­
wadzony zostanie podatek osobisto-dockodowy, po­
legający na oszacowaniu ogólnego doehodu kon- 
trybuenta przez kom isję, złożoną w znacznej czę­
ści ze współopodatkowanych. Dochód z tego po­
datku umożliwi właśnie obniżenie innych katego- 
ryj podatków bezpośrednich, tak  uciążliwych dla 
ludaości W projekcie podatku osobisto - dochodo­
wego przyjęta jest zasada progreByi, t. j. podno­
szenia się stopy wymiarowej podatku dla zamo­
żniejszych, mających większy dochód, a zupełne 
uwolnienie od podatku ludzi, mających mniej niż 
600 zł. rocznego dochodu. Tym sposobem bogat- 
Bze jednostki i bogatsze kraje będą płaciły więcej

podatku do skarbu państwa, aniżeli 
kraje uboższe. Koło polskie, w którego 
przem awiał p. Dawid A b r a h a m o w i c z  podczas 
pierwszego czytaoia przedłożeń rządowych, zajęło 
wobec projektowanej reform y stanowisko przychyl­
ne, podniosło wszakże niektóre luki, k tóre ko ­
niecznie zapełnić by należało.

I  tak  należałoby zmienić przedewszystkiem 
postanowienia norm ujące udział krajów koronnych 
w dochodach państwowych. P rojekt rządowy bo­
wiem zmierza ao tego, aoy kraje zrzekły się raz 
na zawsze prawa nakładania dodatków krajowych 
do nowego podatku osobisto-dochodowego, a  w za­
m ian za to zabierały na swoje potrzeby 2 0  p ro­
cent z dochodów, jakie ten  podatek państwu przy­
niesie. Uwolnienie podatku osobisto - dochodowego 
od wszelkich dodatków krajowych uważa rząd  za 
warunek, bez którego zaprowadzenie tego pod itku  
nawet pomyśleć się nie da. Podatek ten bowiem 
ma opłacać każdy m ieszkanie^ Austryi bez wy­
jątku, mający więcej jak  600 zł. rocznego'docho- 
du. W iększa częśc ludzi, obowiązanych do opłaca­
nia tego podatku, opłacać będzie oprócz niego 
jeszcze inne podatki, obciążone dodatkam i krajo- 
wemi, ja k ;  podatek zarobkowy, gruntowy, domo- 
wo-czynszowy lub podatek od pensyi; gdyby z a ­
tem  przybył im jeszcze nowy podatek w az z d o ­
datkam i krajowemi, wówczas projektowana refor­
m a nie przyniosłaby im żadnych ulg. Wprawdzie 
podatki: zarobkowy, gruntowy, domowo-czyaszowy 
i domowo-klasowy uledz m ają zniżeniu, ale to n a ­
stąpi dopiero późaiej i tylko o tyle, ile dochodu 
przyniesie nowy podatek osobisto dochodowy. Dla 
Galicyi propozycya ta  rządu  byłaby bardzo n ie ­
korzystna. kraj nasz bowiem nie jest siedzibą 
ruchomego kapita łu  i tylko nie wielu ma m iesz­
kańców, mających wielkie dochody, którzy ty tu ­
łem  podatku osobisto-dochodowego wielk e kwoty 
opłacać będą. Niektórzy ekonomiści obliczają, ż ? 
podatek ten  z Galicyi przyniesie ogółem tylko 1.4 
m ilionr rocznie, zatem 2 0  procentowy udział fun­
duszu krajowego wynosiłby wszystkiego 280.000 zł.

Natom iast poniósłby nasz fundusz krajowy 
dotkliwe stra ty  przez naitąp ić  mające zniżenie 
innych kategoryi podatków , k tóre  pociąga „ćby 
za sobą m usiało zmniejszenie się dochodu z do ­
datków krajowych. Tylko kraje bogate, jak  Cze­
chy i_ Austrya d c h a , k tóre są  siedzibą m ilione­
rów i w których bogaci cudzoziemcy chętnie sig 
osiedlają, odniosłyby korzyść z takiego załatw ie- 

jakie rząd proponuje, a korzyść tę  
odniosłyby częstokroć z krzyw dą innych krajów 
koronnych. J e 3t  bowiem wielu takich ludzi, k tó ­
rzy m ają m ajątki w Galicyi a m ieszkają w W ie­
dniu. Owoż ci ludzie musieliby opłacać w W ie­
dniu pedatek  od dochodu, pobieranego z  Galicyi, 
a  ową 2 0  procentową część dochodu z tego po­
datku zabie.ałby fundusz krajowy dolnej A ustryi. 
Z tych powodów sprzeciwia się Koło polskie s ta ­
nowczo takiem u załatw ieniu kwestyi i przez u sta  
swego mówcy p. Dawida Abrahamowicza posta­
wiło odm *nną propozycje, mianowicie, ażeby 

saor&ł sobie w całości dochódrząd  e abrał sobie w całości dochód z podatku 
osobisto-dochodowego a krajom  odstąpił w ca­
łości pewDą kategoryg podatków realnych n p. 
dochód z podatku dom owo-klasowego i część 
dochodu z podatku domowo-czynszowego W ten 
sposób uzyskałby nasz fundusz krajowy stałe  
źródło dochodów, co je s t koniecznem dla u re­
gulowania finansów krajowych.

Propozycję tę  motywował na posiedzeniu 3 
m aja w gruntownej mowie p. Dawid A b r a h a ­
m o w i c z ,  a przyw ólzca największego stronni­
ctwa parlam entarnego t. j. lewicy, p .  Plener, 
oświadczył, że zgadza Bię zupełnie na nią.

Przytaczamy tu  wedle protokołu sieao:;r,.- 
ficznego najważniejszą część mowy p. A braha­
mowicza.

„Przyznaję chętnie, rzek ł p. Abrahamowicz, 
że niniejszy p ro jek t reformy um iał usunąć wię­
kszą część niedostatków poprzednich przedłożeń 
tego rodzaju i liczył się ze zmienioncmi stosun­
kami ekonomicznemi; uznaję także rozsądną kam- 
binacyę podatków, ulegających reform ie, w c - 
łość system atycznie powiązaną, nie mogę prze­
cież pominąć tego, że zdaje mi się, iż główna 
korzyć i isto tna właściwość przedłożenia na lem 
polega, iż dzięki ofiarnej i skutecznej działalaości 
W ysokiej Izby podczas dwóch ubiegłych sesyj, 
dzięki niespożytym zasługom  m inistra Dunajew­
skiego, około skarbu  państw a położonym może 
być obecnie przedsięw zięta reform a podatkowa,

Nowele i powieści,
Z niekłam aną u m M  

ręk i ta fc ie  m m  dziele
znajdę w nlrm  wprawdzie (jak łLirAPtwa 
kiego pomysłu i ram  szerokich, 
rak iem  i m yśli, ale *a »  o d a j e j  W - g .  
“ niejszy drobiazg autor* „Na ho y techni-
doskonałą obserw acją i wykończeniem tecn

^ C h w a l ą  się obrazkarzs róinego rodzaju swoim 
„artyzmem,® czyli, co m a t o  samo oznaczać, prze o 
miotowcśc ą  i wyborową formą Gtły. /  i
w istocie, przebaczylibyśmy im 
lilipucie rozmiary, lecz i na przestrze J _ 
feljetonu zmieści się arcydzieło. Prawiiz wy J 
dnak  artystów jes t między owymi „artyatam 
dzo n iesie lu . . . „ ałn;

T ytu ł ten  służy między innymi w całej p “ 
Lwowskiemu, który każdy szkic, każdą nowelę wy­
rzeźbią z cierpliwością złotnika.

Nic np. szczególnego w jego obrazku p t „Ro- 
bakiewicz* („Robak ewicz, nowele i  obrazki.® 
W arszawa, nakład  Lswentala).

Był sobie w szkole chłopiec ubogi i  boa 
większych zd< laości. Aczkolwiek nie za sa d z a ł n i­
komu, skromny i  potulny, nie lubili go koledzy, 
posądzając go o płaszczenie Bię przed nauczycie­
lami. Już  w drugi; j  k lasie zauważyli studenci, że

„lizus“ (tak nazywali Robakiewicza) prowadził po 
Kątach i kuiytsrzach jakieś konszachty z prof«so- 
rem łaciny, najostrzejszym ze wszystkich, małym, 
suchym, a  złośliwym jak jędza. Wszyscy uniKali 
„Cycerona,® obawiając się  jego  porywczości, jeden 
tylko Robakiewicz zbliż** się z ufnością do 
śledziennika, wyróżniany przez niego i odzna­
czany.

Oto odzywał się profesor dość często na 
lekcyl w sposób następujący:

— Robakiewicz, przygotowałeś s ię?
—  Przygotowałem, proszę pana profesora.
— Umiesz wszystko?
— Wszystko...
— No, to  siadaj, kochanku, a  na  zapyta­

nie odpowie mi zapewne... (groźna pauza) Za­
krzewski.

Sceny takie, p u w tsm ją e e  się dość często 
utwierdziły kolegów w mniemaniu o „konszach­
tach® Robakiewicza z „Cyceronem®. Bo jakiżb? 
interes mógł mieć najuboższy z  uczniów do nau- 

z opiyskliwości. WtajemniczałrzYciela, znanego z opiyskliwości. W tajem niczał 
2 0  o zvwiście w sprawy klasy, zaskarbiając Bobie 
w ten sposób łaski władzy.

W ydało się jednak wkrótce, że stosunek zu­
pełnie inny łączył „li2U8f  1 „Cyceronem®. Pro 
fesor litował się po prostu uad nędzarzem. Sam  
ubogi, pomagał uboższemu od siebie, o ile go 
na to  starczyło. Po d o e a ą te k . mobiI, 
Starą odzieją  obdarow yw ał, poparcia me od- 
mawiał.

Gdy się o tem  koledzy dowiedzieli, wrócili 
domniemanemu lizuBowi cześć, jaka  mu się słusznie 
należała.

Nic więc szczególnego w pierwszym Bzkicu. 
Takich kartek  z życia studenckiego czytaliśmy już 
dużo w różnych językach. L iteratura , zwłaszcza 
niemiecka, obfituje w obrazki tego rodzaju. Ponie­
waż się jednak życie ciągle pow tarza, przeto tru ­
dno robić artyście zarzut z odświeżania starych 
przedmiotów. I  miłość działa n a  człowieka tem i 
samemi zawBze środkami i te  same daje mu ra ­
dości, a  mimo to stygną jej żary, świeże i palące, 
jak  gdyby dopiero wczoraj rozniecone. Idzie tylko 
o to, czy autor potrafił tem at znany dobrze od­
tworzyć i zabarwić go odpowiednio.

Pod względem technicznym  wytrzymują 
obrazki Lętowskiego najwybredniejszą krytykę.

Nietylko uważny, ale bardzo sumienny ob­
serwator, Lgtowski grom adzi starannie wszystkie 
szczegóły, które mu są  potrzebne do uwypuklenia 
danej postaci. Obdarzony nadto w wysokim stop­
niu  smakiem artystycznym , nie ubiega Bię za 
m ateryałem  „realistycznym®, wybierając zawBze 
tylko rysy znam ienne, a pomijając mniej ważne, 
chociaż „prawdziwe®. W ynikiem  tej metody jest 
rzadka już dziś czystość w wykonaniu.

Np. jego „Schadzka®. Młcdy człowiek ko­
cha się w m ężatce, żonie starego, życzliwego mu 
męża Miłość pcha go do Janiny, a poczucie 
obowiązków dla przyjaciela odciąga od czary za­
kazanych rozkoszy. O cz tm  dawno marzyli, czego

pragnęli, za czem tęsknili, staje się w końcu 
rzeczywistością: ukochana zgadza się na schadzkę. 
Zeszli się i rozeBzli, nie spełniwszy, co zamie­
rzali....

K toś inny nie omie izkałby wyzyskać jaskr; - 
wych stron takiej sytuacyi. M alejąc plastyrznin 
wdzięki mewieśc:e, drażniłby zmysły czytelnika, 
rozpaliłby jego wyobraźnię.

I Lętow ski nie szczędził barw gor^ ych i 
słowa n&miętn go. Jgzyk jego, zawsze doł y, a 
tak  jasny, że prawie przeźroczysty, pędzi w 
„Schadzce® z gwałtownością rozpslocej krwi, 
nerwowy, bilny, kipiący. Bucha z nv g o  pożą­
danie.

Mimo to potrafił się au tor utrzym ać w gra- 
n icaih właśeif ”ch, w granicach piękni które 
■owinno być (byba głównym celem literatury  
„pięknej® Ani jednym zwrotem nie obraził do­
brego smaku.

To samo odnoń się do jego „Ilylli® , cho­
ciaż trudniej tu było zachować m;arę  W szkicu 
tym ko hają się w sobie ludzie prości, zawBze 
bliżsi natury od wychorańców cywTrzacyi.

Franka, robotnica w fabryce, Siedzi pod 
jednym dachem z w erkm ajstrem  Niemcem. D mu 
; ego p ilru je , o wszystkich potrzebaeh pam ięta, 
zapracowane pieniądze m u naw et oddaje, a  on 
odpłaca się jej za to kułakam i, gdy sobie p a łk ę
zaleje.

dziewczyny, bo nie jego kochała. Ładny Józiek, 
zawsze milczący, pracowity, zaczepiany darem nie 
przez koleżanki, wpaół w oko France. Z nim toż 
ruszyła w świat, kiedy jej niemiły opiekun o sta ­
tecznie obrzydł.

Niezmiernie łatw o być „naturalistą®, gdy 
się maluje uczucia orób, nad  których m łodością 
nie czuwała dobrze wychowana m atka. Lętow ski 
ominął szczęśliwie, z dyskrecyą prawdziwego a r ­
tysty, całą nieestetyczną stronę rom ansu Jóźka i 
Franki, odtwarzając głównie jego psychologię.

Ponieważ zwracałem na tein samem m ejscu 
już niejednokrotnie uwagę na niepospolite przy­
mioty ta len tu  Lętowskiego, p rzeto  mogę się 
ograniczyć na szczerem poleceniu jego osta tu ieg) 
tomu. Smakosz literecki dostrzeże i w „Robakie- 
wiesu® wytwornej formy, doskonałej obserwacyi, 
pięknej dykcyi i polotu poetyckiego w szy-tkiego 
słowem, z czego pow itają rzeczywiste dzieła 
sztuki.

Możeby jednak dobrze było, gdyby L ętow ­
ski rozszerz, ł  nieco ramy swoich obrazów i b o ­
gatszy zaczął ogarniać m ateryał. Tło pospolite 
zużywa się niezm iernie szybko, szarzeje. Należy 
zstąp ć g łęb’ej do natury  ludzkiej, rozumieć tel 
trochę owego wzgardzonego prtrez artystów  „dm 
cha czasu®, aby zatargać nerwami współczesnych 
dla których bię przecież głównie pisze.

Teodor Jeske Choiński.

A przecież me rnki prawi do noaiewiera-
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która  nie potrzebuje dążyć —  jak  każda dotych­
czasowa taka reform a — do podniesienia docho­
dów państwa, ale ma jedynie na  celu równomierny 
rozdział ciężaru podatkowego.

Ale, moi panowie, ten  pomyślny stan  rzeczy 
i to podniosłe zadanie nie powinno być ocen a- 
nem z tego prostego stanow iska: równowcgi w 
w budżecie państw a została  osiągnięta, a więc nie 
pozostaje nic innego, jak  zużytkowanie doch ;du 
z zaproponowanych nowych podatków jedynie i 
wyłącznie na obniżenie tych bezpoś edcicb po­
datków, k tóre  Bą najbardziej uciążliwemi. Ja k ­
kolwiek zgadzam  się bardzo na uznaną ogólnie 
potrzebę obniżenia bezpośrednich podatków i tę 
po trzebę najzupełniej uznaję, to jednak mniemam, 
iż nasze zadanie, a mianowicie zadanie parla­
m entu, tym razem musi iść nieco dalej. W szcze­
gólności stawiam sobie pytanie, czy budżet pań­
stwa i jego potrzeby, wyczerpuje wszystkie po- 
winncści, zadania i ciężary, k tó re  z całą admini- 
stracyą ściśle Bą złączone i czy budżety kraje we 
poszczególnych królestw  i krajów koronnych Au- 
stryi można uważać jako coś abstrakcyjnego, lub 
jako coś obcego dla ogólnej adm inistracyi psń- 
atwowej.

Chcąc na te  dwa pytania odpowiedzieć , 
trzeba przedewszystkiem pojęcie adm inistracyi 
sprowadzić na stanowisko ogólnego pcjęcia pen 
stwa, dalej musi się zwrócić uwagę ca  to, co się 
dzieje w innych państwach, nareszcie trzeba zer­
wać z tym  zestarzałym , czysto biiirckratyczaym , 
w Austryi ta k  głęboko zakorzenionym punktem  
widzenia, iż sam orząd oddaje usługi tylko k ra ­
jom  i że przez adm inistrację  pań twa może być 
tylko to rozum iacem , co załatw iają urzędnicy pań­
stwowi i co się dzieje w c. k. urzędach, a w dalszej 
konsekwencyi przez ciężar podatkowy i jego wy- 
Bokość tylko te  podatki i opłaty m ają być rozu­
miane, k tóre wpływają do skarbu państw a Nie 
wchodzę w to, czy przy uchw alaniu wszystkich, 
w ostatnich trzech dziesiątkach la t przeprow a­
dzonych reform podatkowych, przeważało p rzed ­
stawione właśnie pizezem nie zapatrywanie, c y 
też przyświecało jako jedyny cel przywrócenie ró ­
wnowagi w budżecie państwa.

Niezaprzeczonym jednak faktem jest, że au to­
nomicznym władzom z czysto prawnopaństwowego 
Btanowiska przypada część państwowych agend i 
że przeto  ich działalność stanowi c-ęść wład y 
wykonawczej i że szczegółu e w A ustrii autono­
miczne organa nietylko uzupełniają ogólny zarząd 
państwa, ale nawet wypełniają znaczną jego część. 
Dalszym faktem  jest, iż pizy  ogólnej adm inistracyi 
finansowej nie uwzględniano tego, że pcdczas gdy 
budżet krajowy pociągany bywa do opędzania ko­
sztów całego szkolnictwa, utrzym ania publicznych 
szpitali i przyczyniania się materyahiego do 
wszystkich gałęzi publicznego bezpieczeństwa i 
zdrowi*, tudzież do wydatków na środki kom uni­
kacyjne, to jednak jego dochody ograniczone są 
tylko do dodatków do tych podatków, k tóre — 
jak  sprawozdanie rządu w motywach zaznacza —  
*ą w Austryi, w stosunku do innych państw, naj­
wyższe.

Je s t zatem  — przynajm aej według mojego 
poglądu — obowiązkiem i zadaniem wysokiej Izby 
przy rozpoczętej reform ie podatkowej, k tó ra  ten 
cel mieć powinna, ażeby przeprowadzić spraw ie­
dliwszy i równomierniejszy podział c :ężaru podat­
kowego, a mianowicie przez pociąganie żywiołów 
podatkowo silnych na korzyść żywiołów słabszych, 
zaakceptować i wprowadzić tę  samę zasadę przy 
pokrywaniu potrzeb autonomicznego budżetu k ra ­
jowego, co i przy dochodach państwowych. Trzeba 
przeto przedewszystkiem  na to zwrócić uwagę, że 
między potrzebujących, kcórym projektow ana re ­
forma podatkowa m a dosts.rczyć pomocy, zaliczony 
być musi także autonomiczny budżet krajowy. We­
dług  tego, co powiedziałem, je s t rzeczą bezwarun­
kowo w skazaną, żeby poddać gruntownemu zba­
daniu projektowane przez wysoki rząd w przedło­
żeniu o reformie podatkowej udotowame funduszów 
krajowych, i to nietylko ze stanowiska w zrastają­
cych z roku na  rok potrzeb tych funduszów, lecz 
także ze stanowiska owych przyszłych korzyści, 
k tóre ma im rzekomo przynieść zaprojektowana 
reform a podatkowa. Potrzeba dalej przedmiotowo 
ocenić isto tną wartość życzliwości dla autonom i­
cznego budżetu krajowego, wyrażonej w motywach 
dołączcnych do projektu.

Chętnie przyznaję, że istnieje dobra wola, 
aby przez ustąpienie krajom  znacznej części do­
chodów z podatku osobisto dochodowego poprawić 
ich położenie finansowe. Jestto  jednak teorya, 
w praktyce zaś m usiałaby się ta  sprawa w ten 
sposób ukształtować, że fcraje zamozne, a szcze­
gólniej te, w których bogactwo ma swą siedzibę, 
mogłyby w sku tek  tego osiągnąć znaczny dochód, 
a  w każdym razie obfite plus ponad sumę. którą 
stracą na autonomicznych dodatkach przy dokony­
waniu projektowanych opustów w podatkach bez­
pośrednich. Przeciwnie za to  musiałoby się dziać 
w owych krajach, gdzie ruchomy kapitał n e ma 
siedziby, albo gdzie nie m a siły przyciągającej 
zamożnych ludzi do osiedlania się. Nie można 
bowiem nigdy o tern zapominać, że ruchomy ka­
p ita ł i życie tawarzyskie u ludzi zamożnych prze­
ważnie, a u bogatych prawie w regule, nosi na 
sobie charakter międzynarodowy i ż, zatem zasada 
udziału krajów w pedatku osobisto dochodowym 
według skali dochodu otrzymanego w nich z tego 
podatku Btoi w ostrej sprzeczności z historycznie 
wytworzonemi instytucjam i, opartem i na silnym 
ruchu  pieniężnym, jakoteż ze zwę czajami ludzi 
bogatych, mogących sobie dowolnie wybierać miej­
sca zam ieszkania. Nieuniknionem przeto następ­
stwem przyjęcia odnośnego p-Ojektu rządowego 
byłoby, że w niektórych krajach obok opustów 
państwowych przy podatkach bezpośrednich umo­
żliwione byłoby jeszcze znaczne zniżen e krajowy h 
dodatków ze względu na udział kreju  w docho­
dach z podatku osobisto dochodowtgo, podczas gdy 
w wielkiej większości krajów, a zwłaszcza w tych, 
które  nie m ają szczęścia być ojczyzną kap ita łu  
ruchomego i ludzi bogatych, nowe obciążenie nie­
tylko me Bprowadzi najmniejszej nadwyżki w do­
chodach dla budżetu krajowego, lecz przeciwnie 
miałoby za skutek równoczesne podwyższenie au ­
tonomicznych dodatków aż do miary zniżonych p o ­
datków bezpośrednich.

Jeżeli, moi panowie, projektowany procen­
towy udział krajów w dochodach z p datku oso- 
bisto-dochodowego, jak  się samo przez się rozu­
mie, za zrzeczeniem się wszystkich autonomicznych 
dodatków, nazywam kluczem zasadniczo niei dpo- 
wiednim, i uważam za środek, który się całkowi­
cie sprzeciwia przewodniej idei zasadniczej, równo 
miernem u podziałowi ciężaru podatkowego, nie 
chcę przez to bynajmniej osłabić konieczności 
stałego i powszechnego uwolnienia podatków 
osobisto-dochodowych od wszelkich możliwych 
dodatków. Przeciwnie, uwolnienie to uważam za 
pierwszy warunek możności wprowadzenia po­
datku osobisto-dochodowego, bo inaczej podobny 
podatek, przynsjm uiej według mojego poglądu, 
nie byłby dopuszczalny, ani nawet nie dałby się 
pomyśleć.

Ażeby zatem  reprezenUeyom  krajowym u ­

możliwić z/zeczenie się wszystkich autonomicznych 
dodatków do podatku osobisto-dochodowego, inne- 
rai słowami powiedziawszy, zaprowadzenie po­
datku osobisto-dochodoweg) możliwem uczynić, 
musi przedewszystkiem być zagwarantowana tym 
reprezentacyom  odpowiednia kom pensata, a mia 
ncwicie zarówno za edpadaię -ie dodatków wsku­
tek zamierzonego opustu w podatkach bezpo­
średnich, jakoteż także ze względu na okoliczność 
zrzeczenia się wszystkich dodatków do podatku 
osobisto dochodowego, k tóra  to okoliczność n ie­
zawodnie przez tych opodatkowanych, którzy nie 
zostaną podciągnięci pod podatek osobiito-docho- 
wy, za wielką ofiarę uważana będzie.

Przy tym stanie rzeczy odstąpienie 20%  
z podatku osobisto-dochodowego nietylko me 
może być uważane za odpowiednią, równomierną 
i sprawiedliwą kompensatę, lecz nadto nie da ono 
najmniejszej rękojmi, że we wszystkich krajach 
Austryi n astą -i uwolnienie podatku osobLto-do- 
chodowego od autonomicznych dodatków. Ze 
względu na tę  niesłychanie ważną ok 'liczneść 
sądzę, że mogę postawić tw ierdzenie (a mniemam, 
że w tym kierunku nie pozostanę odosobniony), 
iż stanowisko przy dyskusyi o wprow?.dzenie po­
datku osobisto-dochodowego do pewnego stopnia 
zależnem będzie od rodzaju i sposobu równo 
czesnego udotowar.ia budżetu krajowego. Nie u- 
przsdzająo jednak bynajm niej, dyskusyi o pro­
jektow anej reform ie pcdatkow .j sądzę, że już 
dzisiaj mogę powiedzieć, iż najważniejsza skala 
do udziału reprezentacyj krajowych w przewidzii- 
nej w>kutek projeHbwanaj r  formy nadwyżce do­
chodów z podatków bezpośrednich, jak  się samo 
przez się rozumie wobec zrzeczenia się wszystkich 
autonomicznych dodatków do podatku osobisto- 
dochodowego, na temby polegał^, żeby reprezen 
taeyom krajowym przekazany został jeden z 
istniejących podatków, a mianowicie d ichód z po­
datku domowo klasowego, a ewentualnie w przy­
szłości pewien procent z po latku domowo-czyn- 
sgowego. (Brawo I B raw o ! po prawicy i po 
lewicy).

Z* tym środkiem przem awia tyle powodów 
słusznych i oportunistycznych zarówno z teo re­
tycznego, jak  z praktycznego i ściśle przedmio­
towego punktu  widzenia, a  w rtszcie już t n sam 
fakt, że jedynie i w yłąiznie przez to osiągnięto, 
być może możliwość istotnego równomiernego 
zniżenia najoardziej gniotącego ciężaru podatko­
wego, tak, iżbym m usiał zbytecznie nadużyć cier­
pliwości tej wysokiej Izby, gdybym chciał przyto­
czyć choćby tylko najważniejsze argum enta. Nie 
je s t zresztą zwyczajem przy pierwszem czytaniu 
obciążać wysoką Izbę daleko idącemi uzasadnie­
niami i wyjaśnieniami; znajdzie się do teg ) od­
powiedniejsza sposobność.

Reasumując, mam saszczyt zarówno w ino 
jem w łasaem  ja k  i w im ieniu moich politycznych 
przyjaciół oświadczyć: Jesteśm y gotowi do naj- 
czynniejszego udziału zarówno w rozprawach, jak 
i w uchwaleniu przedłożonej reformy podatkowej; 
podejmujemy z całą  życzliwością to wielkie i t ru ­
dne zadanie w przypuszczeniu, że Wys. Izbie 
uda się przeprowadzić słuszną i odpowiednią do 
potrzeb chwili reform ę podatkową. Równocześnie 
jednak musimy oświadczyć, że będziemy stać na 
gruncie zasadniczego poglądu na zadanie reformy 
podatkowej, wyjawionego w zeszłym roku przez 
JE . p. posła Jaworskiego. Wychodzimy dalej 
z tej zasady, że nie rodzaj podatku, lecz rodzaj 
i sp osób jego przeprowadzi ma i jego wymiaru w 
pierwszym rzędzie decyduje o tem, czy podatek 
ten  je s t dopuszczalny i czy będzie skuteczny. 
Jestem  głęboko przekona 'y o tein, że przy ta ­
kim podatku, jak  podatek osob sto-dochodowy, a 
częściowo także przy skomtynge itowanym podatku 
zarobkowym, .z  których pierwszy me opiera się 
na stałej podstawie i pozostawiony jest subjek- 
tywnemu ocenieniu, podczas gdy drugi musi w 
ram ach taryfy mieć bardzo wiele stopni, że przy 
tych podatkach przedewszystkiem  zwrócona być 
m usi uwaga na możliwie odpowiedni w jbór tych 
czynników, którym  ios przyszłych opodatkowa­
nych zostanie powierzony i że postępowanie przy 
składaniu komisyi szacunkowej według jednoli­
tego szablonu we wszystkich krajach państw a, brz 
względu na stopień ogólnego w ykształcenia, na 
istniejący porządek społeczny i in sty tuc je , na bę­
dące w grze czynniki, r a  różnolite polityczne i 
socjalne prądy,—  z góry musi być wykluczone.— 
(Oklaski po prawicy i po lewicy).

Po ty. h uwagach, których zaznaczenie uwa­
żałem  za mój obowiązek w interesie powodzenia 

i projektowanej reformy, kończę tem, od czego już 
zacząłem , a mianowicie, że gruntowna i odpowia­
dająca celowi reform a podatków, a, co za tem 
idzie, możliwe wyrównanie tego ciężaru tylko w 
takim  rasie  osiągnięte być maże, jeżeli weźmie­
my pod uwagę konstytucyjna życie w jego całości, 
a  zatem  jeżeli autonomiczny budżet krajowy i 
jego potrzeby wraz z adm inL taeyą, państwa trak ­
tować będziemy jako niedającą się rozerwać ca- 
łość .“ (Oklaski po prawicy i po lewicy).

M a ł y  " F ^ e j l e t o i i o
Ze Szwajcarii 18 maja.

O statnie wypadki w Pyr żu przysżły bardzo 
w posę Szwajcaryi. Cały ś s ia t  cudzoziemców, który 
tak  ceniony jest w tych kr. jach. gdzie ?nają war­
tość złota i banknotów, wyDOsi się po3piesznemi 
pociągami ze stolicy uciech, szukaiąc innych ujść 
dl i swych pieniędzy. Z iaczoa  część kontynge su 
tego przejechała tylko przez Szwajcaryę, aby za­
ludnić Rzym, Neapol i Sycylię. Niemało przecież 
ludu podróżującego zatrzym ało się w Genewie, 
Lozannie i M m treux. Pism a szwajcarskie z rado­
ścią witają tych gości. Będzie czein podreperować 
in te resa , które przeszłoroczny nieurodzaj wina 
trochę nadpsuł. Restauratorzy, hoteliści i cały ten 
św ;at; co z cudzoziemców żyje, zaciera ręce z r a ­
dości. Już dziś tu i ówdzie napróźnebyś się k ła­
n iał właścicielowi h tel , prosząc o numer. — 
„Nie ma już m iejsca.. idź paa dalej!" A to za­
ledwie pełowa maja. Tego dawniej nigdy nie 
bywało

Przyznać przecież należy, że Szwajcarowie 
są ludźmi umiarkowanymi i n ig d y —  przynajmniej 
bardzo rzadko — nie spekulują na tej kokurencyi, 
k tórą  łaskaw e za jła  mebo. Ceny są  tu  zawsze 
dwojakie: n i ’sze pcdczas miesięcy zimowych, a 
wyższe o 50 do 1 0 0  pet. w czasie sezonu; sle 
zawsze ste łe  i nigdy nie są one wygórowane po­
nad pewną przystępną cjfrę. —  Co jeszcze n* 
korzyść tego solidnego ludku świadczy, to  ta oko­
liczność, że pomimo podniesionych od 1 lutego 
r. b. ta ry f przywozowych, cudzoziemcy nigdzie 
nie czują zmienionych cen; rachunki ciągle »ie- 
podwyższone, ceny obiadów i kolacyj, napojów i 
galanteryi — te  same. Nadwyżko p< krywają pro­
ducenci i kupcy z zysków Jeżeli sobie przypo­
mnimy nagłe, a zupełnie nawet nieusprawiedli­
wione podniesienie cen we Francyi niedawno, 
przy takiej obazyi, cnoty Szwajcarów zaświecą 
nam tem jaśniej przy tem porównawczem świetle

Szczególniejszym f  worem „przelotnych p ta ­

ków" cieszy się w tym roku M ontreux, m iejsco­
wość bardzo zdrowa, z łagodnym i  jednostajnym  
klimatem, nad brzegiem jeziora Genewskiego po­
łożona. Afisze nazywają M m treux Nizzą jeziora 
G enew skiego.. no, ale afisze... Dość jednak, że 
ludno i gwarno się tam  zrobiło, tak, jak  żaden 
z minionych kwietni tego nie pam ięta. O rg in i- 
żują się tu również rocm aite uciechy, których 
szereg oiwurzył wspaniały koncert, w teatrze 
K ursalu dany, a nazwany Festiwalem W agnerow­
skim. Kliku solistów i do 100 członków orkiestry 
wykonało najwybitniejsze ustępy z „P ierścien ia 
Nibelungów*, objaśnione przez odpowiednią po­
pularną konferencję. Był to odc?yt z ilustracyą, 
lub koncert z kom entarzam i, co k to  woli. Było 
w nim w każdym razie trochę zatnało muzyki i 
trochę zam ało W agaera —  i pomysł, jakkolw iek 
udał się pod względem materyaluym, zachwytów 
zbyt ciepłych nie wzbudził.

Rzeźbiarze szwajcarscy zajęli się obecnie 
pracą nad dw my jouiDikami Oba poświęcone 
są pamięci wielkich ludzi i o b a ' na koszt kan to ­
nów budowane, bez żadnego udzi iłu  w tej sp ra ­
wia rządu centralnego.

Jednym  z tych w klkich  ludzi, który zyska 
wreszcie nieśm iertelność w kamie mu —  jest W il­
helm Tell. Fundaje go m alutki kanton U ri, k tóry 
chr ni do dziś dnia owo drzewo, pod którera 
s ia ł mały Tell z jabłkiem  na głowie. I  napró- 
źnobyście przekonywali poczciwych uryjczyków, 
że ani jab łka, ani. drzewa, aa i Telia nigdy nie 
by ło ., nie uwierzą. I  wyznać trzeba, że m ają 
facyę. Legenda o Wilhelmie T elia tak  jest w 
kraju i pomiędzy ludem popularną, że żadnemu 
historykowi nie przyszło na myśl krytykować 
idei pomnika Pierwszy konkurs, rozpisany przed 
rokiem, na model, nie dał rezultatów sby t do­
niosłych ; nagrody wypłacono wprawdzie, ale ż a ­
den z nagrodzonych projektów wykonanym nie 
będzie. Co prawda, nagrody te nie mogły w zbu­
dzić zbyt wielkiego pożądania w gronie artystów, 
najwyższa bowiem sięgała sumy zaledwie 1 0 0 0  
franków. A le, co kto może... A ltdorf, stolica 
kantonu, której plac ozdobiony zostanie figurą 
bohatera, posiada 2300 mie zkańców. Sypano 
więc groblę wedle stawu .. Rozpisanym być ma 
wkrótce drugi, tym razem  już ostateczny kon­
kurs.

Inaczej przedstaw ia się rzecz z pomnikiem 
dla dzielnego m ajora Davels, który istniał, odzna­
czył się i przed stu  sześćdziesięciu trzem a la .y od­
dał głowę pod miecz katowski na ryaku berneńskim 
Drogie to dla Lozańczyków wspnmn enie. W ła­
śnie 2 i-go kw ietnia przypadała rocznica tego 
faktu i ra łe  m iasto wyległo na caient rz , aby 
zarzucić wieńcami mogiłę bohatera. Davel pro­
wadził walkę przeciw drapieżnej oligarchii m ie­
szczańskiej Berna, która zagarn iała  pod swoje 
jarzm o, co się dało dokoła, i jest postacią ulu 
bioną dram aturgów  szwajcarskich.

K anton Yaud, za który głowę oddał D&va\ 
pragnie go uczcić teraz pomnikiem Uuikając, 
k o n tu r u, któ-y  to sposób nia cieszy się w Szwaj 
caryi zbytnim i uznaniem, p wierzono wykonanie 
modelu dwom miejscowym artystom  i sp cyalne 
„jury" ma zrobić wybór.

W szędzie już ukończyły się t. zw. se/ony 
teatra lne główae, a zaczęły letm e, niby drugo­
rzędna J  st to właściwie ty 'ko  zm iana miejsca. 
Opera z Genewy wędruje do Lozanny, komedya 
z Zurychu do Berna i odwrotnie. Liczne kursale 
szukają w trzec:o i czwurtorzędnych teatrzykach  
paryskich m&teryału na wypełnienie swc-ich sezo­
nów letnich. W szystko to  ranem zaś — arfcyś .i i 
autorowie i Bztuki —  jes t niemieckie we wschód 
mej, n francuskie w zachodniej części kreju.

l E s Z a r o i C L i l l s : © - .
Lwów 21 maja.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował W jciecba Mareckiego kancelistą w sądzie 
p.wiitowym w Tuchowie.

R aia  szkolna krajowa zamianowała Jaca Tur­
skiego nauczycielem 4-kIasowej sakoły ludowej wMi- 
knlińcach.

Substytut prokuratoryi państwa Franciisok Ol­
szyński, mianowany został zastępcą starszego proku­
ratora państwa w Krakowie, a adjmlct Edward 
Sehte.der, mianowany substytutem prokuratoryi w No­
wym Sączu.

Przeniesienia. Substytut prokuratoryi pańitwa 
dr. Franciszek Bujak, prze iedony został z Nowego 
Sącz i do Krakowa.

Wybór uzupełniający Z Brzozowa piszą nam 
daia 19 bm .: Pode*a3 dsisiejszrgo wyboru (napeł­
niającego jednego csłon .a do Rady powiatowej w 
Brzozowie, a grupy większych posiadłości, wybrano 
p. Kaiinrerza O lszew skiego  z Grabownicy, 8 gło­
sami na 15 głosa ących. — Resztę głosów otrzy­
mał pan Seweryn Skrzyń iki z N ozd’z :a ,  nieobecny 
przy wyborach.

Konkursu. Mngis*rat m Sokala rozpisał z te r ­
minem do końca bm konkars na posadę budownicze­
go mi-jakiego z roczną płacą 500 złr.

Ze sfe r  notaryalnych. Wyższy sąd krajowy 
donosi, iż p. Emil Li-owaki mianowany notaryuszem 
w Bal;grod»ie zł żył dnia 16 maja r  b, przydęgę 
służbową i urzędowanie swe rozpoczął.

W Czytelni katolickiej i dbył się we czwa.tek 
odczyc priif. dra Krouiskiego: „O przyczynach n-
padku Polaki". Nie w Eownę rznycb warunkach, ani 
w wadliwym ustroju prawno-państwowym przyczyn 
rozstrzygających tego upadku szakal prelegent, ale 
raczej w cha'akterze n orodu , jego gnuśności i nie­
dbalstwie. Przca p. Krotoskiego napisina z wyzyska­
niem grnntownem najnowszych naukowych publikacji, 
z inteligentnym krytycyzmem i serdecznem ciepłem 
wabndz ła wielkie zajęcie i wywołała prze dłuższą dy­
skusję, w której bra i udział profesorowie Uniwersy­
tetu i szkół średnich, oraz akademicy członkami Czy­
telni będący.

0,1 czerwca poc;ąwszy Czytelnia katolicka u -  
rządzać będzie tygodniowe spacery zamiejskie dla 
swych członków —  a w czasie świąt Zielonych przy­
gotowuje się dłisza kilkudniowa wycieczka w gó y 
w liozniejszem gronie z bardzo urozmaiconym pro­
gramem.

V posie dzenie Polskiego Towarjyst za przyro- 
dnikóv i.a. Kopernika oibędzie się we wtorek dnia 
24 maja rb, o godzinie 6 wieczorem, w sali (XVgo) 
Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. W. Niemiło- 
w icz: 1 „O najnowszych kierunkach fnrmak-gnozyi".
2. Sewrryn W idt: „Opsd atmosferyczny w G licyi*.
3. Drobne wiadomości naukowe".

Z wystawy teatralno muzycznej Dla oddziału 
polski* go w muzyczno - teatralnej wystawie nadeszły 
świeżo p;.miątki od p. MUachheimera. Znachodzą się 
między nimi trzy autografy muzyczne i jeden list 
Szopena, a de lej autografy i listy Kurp'ńikiego, Mo­
niuszki, Sowińskiego, Mozarta, Bacha, Schumanna i 
innych. — P. Bersofcn z Warszawy nadesłał portret 
olejny Kurpińskiego malowany przez Molinarego. — 
Od kdędza Ziemiańskiego z Biecza nadszedł pult na 
nuty z roku 1633 okryty cennymi rzeźbami. —  Pan

Koźmian Stanisław nadesłał piękne platynotypy i fo­
tografie z zakładu Miena i Sebalda w Krakowie, 
przedstawiające Modrzejewską w jej najsłynniejszych 
rolach. — Od rodziny Fredrów otrzymał komitet r ę ­
kopisy obu Fredrów, trzy medaliony wybite na cześć 
cjca i tegoż olejny portret.

Z nw agi, że komitet rozesłał liczne wezwania 
o nads-łanie pamiątek, odnossących się do p lskich 
kompozytorów i poetów dramatycznych, spodziewać się 
należy, iż oddzi-ł polski znacznie się jeszcze powię­
kszy i niemniej wspaniało przedstawiać się będłie 
jak inne działy w stawy.

Nadzieja ta  jest temłardziej usprawiedliwioną, 
iż instaUcya wystawy nie jest jeszcze do‘ąd ck ń- 
esoną; % Anglii i p. d id dopiero nadeszły okazy wy­
stawowe.

Slub. Dnia 30 bm. pobłogonłaniony zostanie 
w Brzozowie związek małżeński pomiędzy panną 
Anielą Białówną, siost ą tamtejszego proboszcza, a p. 
Bronulnaem Witkiewiczem, właścicielem apteki w 
Złotym Potoku.

Z Krakowa donoszą nam dnia 2 0  bm.:
Aby uzyskać plac pod budowę nowego teatru, 

musiano zburzyć część gmachu szpitala św. Ducha. 
Druga część tego gmachu, w której znajdoje się 
także dawny koś iółek św. Ducha, została w skutek 
zbnrzouia sąsiednich murów tak nadwerężoną, że na­
prawa jej —  według orzeczenia rzeczoznawców — 
koszt,ewałn.by nadzwyczaj wiele. W skntek tego Rada 
n.iejdia postanowiła, pomimo opozycji kilku radnych, 
zburzyć i tę część dawnego szpitala wraz z kościół­
kiem św. Ducha.

Uchwała ta wyr.ołała szczery żal w gronie mi­
łośników dawnych pnbytków polskiego budownictwa. 
Poczęto więc starać cię o ocalenie tych cennych 
szczątków. Kroki te uprzedził nasz mistrz Matejko, 
albowiem wczoraj wystosował do p. prezydenta miasta 
dra Sdaehtowskńgo następująco pismo:

Jjśnie Wielmożuy Panie Prezydencie!
Według uchwały Świetnej Rady miejskiej nie­

dawno zapadłej postanowiono zburzyć do szczętu dal­
szą część starodawnego gmachu po szpitalu św. Ducha, 
ktbry według pierwotnego zamiaru tej Świetnej Rady 
miał być w całości zachowany.

Nie wchodząc w rozumowania, czem jest ta 
część starodawnego gmachu pod względem artyBtycz- 
njm, wyznać muszę, że trudno zaliczać ją  do monu­
mentalnych zabytków naszej przeszłości; bo ile‘hyto 
innych gmachów w naszym kraju do motinmrmalnych 
zaliczyć Bię godziło! Mniemam jednak na pewne, że 
ta część gmachu, pozostała jeszcze dotąd po szpitalu 
św Dncha, ma swoje cechy charakterystyczne z epoki 
średniowiecza i że przy amiejętnem użyciu środków 
do jej zach jwania i srestaurowania dałoby się jeszcze 
c iś  pożytecznego z tej części gmachu na dł. gie lata 
ucsyuić.

Ta ostatnia myśl i to prześ dadczenie tak mnie 
głęboko zajmują, żo sam osobiście postanowiłem pró- 
bowmć zrestaurowania tej części gmachu dla ocalenia 
jej od zupełnego zniszczenia.

Ocalenie bowiem tych szczątkó t  od zupełnego 
zniszczenia nie może i nie będzie przes kadzało tym 
wszystkim potrzebom, które w sąsiednich miejscach 
dla wygody teatru mogłyby być pożądaae; rlbowiem 
gdyby nawet budynek zajmowany obecnie dla akcyzy 
miał być dla nżytkn teatru ca skład maszyn do o 
świetlenia tego teatru przeistoczony, to dzisiejsze 
Bzcząlki po szpitalu św. Ducha tak są położone w 
miejscu cofniętem, że nie będą przeszkadzały w ko­
munikacji z teatrem. Zresztą postawienie jakiegoś 
budynku pomiędzy gmachem, acz pożytecznym, ale 
zawsze do zabawy tylko służącym, to jest pomiędzy 
teatrem a kościołem  św. K rzyżu, aby się razem  zbyt 
blisko nie stykały  z sobą, byłoby także w skazanem  
samą potrzebą uszanowania świątyni b żej, dla której 
naród polski nawet od strony zewnętranej kościoła 
dość jeszcze czii zachowuje. Ta ostatnia okoliczność 
jest tak ważną ze względów narodowych, że gdyby 
nawet te szczątki po szpitalu św. Ducha w jakimś 
stopniu przeszkadzały zabawom teatru lub jego wy­
godom, to i w takim razie należałoby jeszcze szczątki 
te zachować.

Gdy więc według powyżej przytoczonej nchwały 
Świetnej Rady miejskiej ta część gmachu po szpi­
talu św. Ducha ma być stanowczo zni.zczoną, przeto 
pozwalam sobie zanieść prośbę do Świetnej Rady 
miejskiej o łaskawe darowanie mi tych szczątków, 
tem bardaiej, że według u hwały Świetnej Rady miej­
skiej nietylko one nie mają żadnej wartości, lecz 
nawet są przezna:zono do zupełnego zniszczenia.

Gdyby więc Świetna Rada miejska zechciała 
mię uważać godnym tej ofiary, to zrobiłbym z tego 
następujący użytek:

Wiadomo jest J. W. Paau Prezydentowi, jak 
również Świetnej Radzie miejskiej, Je nie mam w 
szkole sztuk pięknych prawie żadnej już dzisiaj pra­
cowni, albowiem kilkakrotnie zwoływane komlsye tak 
z ramienia Mag strato, jak również z urzędu c k. 
Starostwa; jeduomyślaie stwierdziły, i i  obicnie zaj­
my war a w budjnku szkolnym pracownia jest tak 
zaciemnioną nowo zbudowanemi wokoło gmachami, 
iJ zupilnie prawie do malowania obrazów jest dla 
mnie nieaiytec ną. O tem nietylko Wysokie c. k. 
Namiestnictwo, lecz 1 Wysokie Ministerstwo oświaty 
jest również przeświadczone tak dalece, że Bą już 
od włada urzędowych rozpoczęte starania około za­
radzenia tych potrzeb w kraju.

Pragnąc więc ostatnie moje starsze lata poświę 
cić również jak dotąd nrtjstycm ej pra y postarałbym 
się z tych szerątkó.1? po s*pitalu św. Dacha nie­
tylko bardzr wygodną dla siebie urządzić pracownię, 
której, cało życie mieszkając w Krakowie., nie mia­
łem nigdy, Ucz nadto jakieś na dole zrobić miesz­
kanie dla feiebie i moich dzieci, tem bardziej, że 
sprzedając obecnie dom mój prsy ulicy Floryańskiej, 
nie miałbym już dla siebie żadnego, na starsze lata 
moje, stałego schronienia.

Raczy więc JW. Pan Prezydent niniejsze po­
danie Świetnej Radzie miejskiej na pierwszem jej 
posiedzeniu łaskawie przedstawić.

Kraków dnia 19 maja 1892 rokn.
Jan M atejko

List ów wywołał pewien skntek, gdyż prezydent 
miazta Dr. Szlachnowski odniósł się natychmiast pi­
semnie do sekcyi ekonomicznej z wezwaniem, aby 
powzięła jakąś uchwałę W sprawie wstrzymania 
burzenia kościółka. Sekcya zebrała się wczoraj wie­
czorem na posiedzenie i uchwaliła, że nie jest kom­
petentną do wydania rozporządzenia wstrzymującego 
bu zenie uchwalone przez Radę miejską. O decyzyi 
tej uwiadomił prezydenta miasta przewodniczący sekcyi 
p. Friedlein. Wskutek tego prezydent sam wydał 
polecenie wstrzymujące na razio burzenie kościółka 
św. Ducha, a na jutro na godzinę piątą P° południu 
zwołał poufne posiedzenie Rady miejskiej, która 
ostatecznie sprawę tę rozstrzygnie.

Nie wątpimy, żo Rada miejska odczuje szla­
chetno inteneye naszego mistrza, wyrażona w po- 
wyższem piśmie i uczyni zadość jego prośbie. Głó­
wnym moty wem, który skłonił Radę miejską do po­
wzięcia nchwały zezwalającej na zburzenie tej części 
gmachu, było jak to jnż wyżej zaznaczyliśmy, orze­
czenie rzeczoznawców, że odrestaurowanie tego za­
bytku pochłonęłoby ogromne sumy niestojące w od­
powiednim stosunku do spodziewanych z togo bu­
dynku dochodów. Dziś ten motyw odpada, mistrz 
Matejko chce gmach ten własnym odrestaurować

kosztem. W obec tego więc żywimy głębokie prze­
konanie, że Rada miejska nwzględni prośbę Matejki, 
i daruje mu te szczątki, tembardziej, że prośbę o to 
lanosi mąż, który jest najwi.kszą chlubą naszego 
Darodu i który niejedno mistrzowskie arcydzieło 
swego pędila złożył w ofierze nssiemu miastu i 
krajowi.

Z Koła literacko artystycznego. .Koło" przy­
pomina sprawę wycieczki do Podhorzec, która w ra­
zie niedostatecznej liczby uczestników nie będzie 
mogła się odbyć. Wycieczka naznaczoną jest na 
dzień 26 b. m .; w razie niepogody odbędzie się 29 
b. m. Wieczorne dzienniki z dnia 24 b. m doniosą 
ostatecznie, czy wycieczka się odbędzie czy też 
odroczoną zostanie. —  Zapisywać się można jeszcze 
tylko do 23 b. m. t. j. do poniedziałku.

Sprawa teatru krakowskiego. Komisya tea­
tralna wybrana z łona Rady miejBkiej oświadczyła 
się za oddaniem nowego t  atrn w dzierżawę. Nadto 
uchwaliła zaproponować Radzie opracowanie projektu 
umowy z przyszłym dzierżawcą i ustanowienie nor­
malnej ceny miejsc w toa trze , a to dla tego, żeby 
dzierżawca dowolnie cen nie podnosił, oraz uchwa­
liła prosić Radę, by przy' zawieranin umowy z dzier­
żawcą włożyła na niego obowiązek, aby co tydzień 
przynajmniej jedno przedstawienie dawał po cenach 
zniżonych.

Dwr-j członkowie komisyi dr. Propper i dr. Sty­
czeń byli za prowadzaniem teatru we własnym za­
rządzie gminy i oświadczyli, iż odpowiedni wnioBek 
przedstawią Radzie miejskiej.

Zamach samobójczy Owa kobieta, która wczo- 
r. j około golim y 7-ej rano wyskoczyła z ganka 
trzeciego piętra na brak podwórzowy w kamienicy 
Rynek 1. 8 została jnż przez siostrę agnosfaowaną. 
Jest ona żydówką, zwie się Helena Uermanowa i 
jest żoną ajenta fabryki żelaza bawiącego obecnie 
w Rosyi. 'Hsrmanosa mieszkała p riy  nl. Blacharskiej 
i piawdopodobnie stosunki familijne skłonny ją do 
rozpaczliwego czynu. Stan jej jest ciągle beica- 
dziej^y.

Ospa. W ostatnich dniach : darzyło się we 
Lwowie kilka wypadków ospy, ale jak dowiadujemy 
Hię z fizykatn miejskiego, wypadki te  są zu icłnie 
odosobnione i nie ma obawy, aby choroba wystąpiła 
nagminnie. Zawszs jednak nie zawadzi ostrożność.

Pożar. Ze Zbaraża piszą nam, że 18 b. m. 
w samo południe wybuchł tam pożar, który zniszczył 
w k ótkim czasie około 30 domów. Dzielnie praco­
wała celem zlokalizowania ognia straż pożarna pod 
komendą p O ;hrymowicza, ale siliy  wiatr utrudniał 
ogromnie ratunek. Spalono budynki w większej części 
nie były ubezpieczone, około sto rodzin pozostało 
bez dachu i chleba.

Pierwsze owoce 03tatnich wyborów do rad 
municypalnych we Francyi są jnż widoczne. Oto no­
wo wybrana rada miejika Marsylii, składająca się w 
większości z socyaliitów, wydała zakaz odbywania 
katolickich procosyj po mieście, —  które cd niepa­
miętnych staleci zawsze się odbywały.

Burzliwą demonstracyę urządzili wicieńscj 
słuchacie medycyny p of. Notnnagltwi, który kilka 
dni temu wygloBil w tamtejszym „iwiązkn ku zwal­
czaniu antysemityzmu" mowę, skierowaną przeciw 
amysemitom, a przepełnioną hymnami na cześć ży­
dów. Kiedy Nothnagel wszedł o godzinie 8  rano w 
towarzystwie swoich asystentów do sali wykładowej 
na klinice, prz wirany został grzmiącym okrzykiem 
„pereat", „paiobek żjdowski" itp. Okrzykom to­
warzyszyły stukania laikami i tupania, w cza­
sie któryett ‘Nothnsgel chciał kilkakrotnie głos aa- 
biarać, ale s a  każdym razem  napróżno. W końcn, 
kiedy w sali hała«, zamiast ustawać, wimagał się 
z każdą chwilą a z galeryi latały coraz nowe epitety 
i naiwania, Nothnagel opuścił salę. Po kilku minu­
tach uspokoili się studenci i wykłady odbyły się 
spokojnie.

Gresser, zmaiły wskutek zastrsyknięcia wita- 
liny policmajster m. Petersburga, był Niemcem z po­
chodzenia a nad grobem jego lnterski pastor wygło­
sił po niemiecku mowę. W pogrzebie wziął udział 
car i  następcą tronu, co jęst ogromną rzndkością i 
dowodem wielkiego szacunku dla zmiłego. Mowy 
pastora słuchał car podobno bardzo uważnie.

Przymus kagańcowy zaprowadza magistrat
lwowski z daiem dzisiejszym, a to z t«go powoda, że 
j a 'to  w piśmie nas rem jaż donieśliśmy, pojawiło się 
we Lwowie kilka psów wściekłych, które nawet po­
kąsały kilka osób. Zarządienie magistratu było więc 
na czasie i mamy nadzieję, iż będzie jak najostrzej 
przestrzegane.

Redaktorka Polka w Paryża. W połowie ie - 
siłego miesiąca ukazał się pierwszy numer tygod­
nika: The light o j T aris , którego redaktoiką jest 
panna A na Wolska. Na liście współpracowników 
figurują koronowano głowy i wjsoko postawione oso­
bistości : królowa romańska, kiiężna szlezwicko-hol- 
sztyńaka, pani J. Lambe-, wicehrabim Tannko ■ 
Japonii, p. Bodisko, szambolan cara Aleksandra III 
panna Vacar. seo i wielo innych tego kalibru ina- 
komitości, nadających się do reklamy. Spodziewać 
Bię można, że pismo, pipa-le takiemi siłami, będzie 
miało powodzeoie.

Ze statystyki. Statystyka wykazuje, że w r. 
1891 umarło we Francyi 9700 ludzi z głodu, od­
dano do domu obłąk nych 71.000 ładzi, a zbrodni 
sądzono 247.000.

Kawior wiślany pojawi się wkrótce w han­
dlach war zawukich. Jedna z tamtejszych firm po— 
zawierała ugody z rybakami w Gdańsku, Torunia i 
Ciechocinka i /a  mu je się przygotowaniem kawiorn 
z ikry jesiotrów wiślanych.

Ofiary. Na Ochronkę polską w Cieszynie, zo- 
■tającą pod zarządem Tercyarek polskich, otrzymali­
śmy od ks. Lubomęikiego z Bełza 5 złr. a od p. Kon­
stantego Matczyńskiego z Łapszyna 2  złr.

Razem z wyka*anemi w poprzednich nnmsrach 
132 złr. 50 en t

Święto iiajramu w Konstantynopolu. Po dłu­
gim i nudnym Biedmdzieiięciodniowym poście Rama- 
zanie, w ciągu którego prawowierni muzułmanie od 
wschodu do zachodu słońca nic w usta nie biorą 
nastoją pożądane dla wyznawców islamu święta Baj- 
ramn, niegdyś dnie pcw zechnej trwogi dla chrześ- 
cian, nieśmiejących gtowy wychylić po za drzwi do­
mów, w obawie nap ści ze strony sfauatyzowanych 
i upojonych weselem tłumów. Tak było kiedyś, dziś 
dzięki Bogu, charakter Bzjramn zmienił się bardzo 
i w niczem nie zagrażz bezpieczeństwu osób i mie­
nia zamieszkałych w stslłcy Turcyi chrieścian. Wy­
strzały armatnie zwiastują mieszkańcom rozpocięcie 
się owego radośnego święta. Przez trzy dni dział* 
nieustannie dniem i nccą grzmią ze wszystkich zam­
ków, fortów i bateryj, jakiemi najeżone są oba brzegi 
B sforn. Wszystkie sklepy w mieście muizą być 
zamknięta, bez względu na wyznanie właściciela. 
Miasto przybiera odświętną postać, przyztraja się 
mnóstwem zieleni, dywaiów, ulice napełniają się 
różnobarwnym tłumem, śpiewającym, skaczącym i 
tańcząc, m przy odgłosie przeciągających orkiestr 
muzyki wojskowej. Z uderzeniem g dżiny jedenastej 
otwierają się bramy sułtrriakiej rezydencyi i pądy- 
■zach na siwym konin, którego ogon i grzywa po­
malowane są na zielono, ukaznjo się rozradowanym
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amom, udając się na czele dygnitarzy państwa, w 
boczenia dworzan i straży przybocznej, których 
szaty literalnie kapią slotem i drogiemi kamieniami 
do mecie tu „Aja Sofia". Kto tylko ma wtedy jaką
prośbę do władcy Otomanów, może osobiście stanąć
przed obliczem monarchy i wyłnszczyć mu swą skargę, 
lob prośbę. Po odprawionych modłach w meczecie 
przyjmuje on tam od owych podwładnych p o ' inszo 
vania, poczem tylko w otoczeniu duchowieństwa i 
ulemów wraca do pałacu Tsm oczeknją go j n ż 
wszyscy posłowie i ambasadorowie mocarstw zagra­
nicznych, zebrani w złocistej sali tronowej, celem 
•łożenia sułtanowi życzeń. Zauważono powszechnie, 
źa w roku bieżącym padyszach nie udawał się do
meczetu w stroju nrocaystym wschodnim, ale był
ubrany „a la franca" w mundur generała dywlsyi 
i w fez z dyamentową kitą, którą znawcy oceniają 
na półtora miliona franków. Wieczorem tego dnia 
zaprosił sułtan wszystkich posłów i ambasadorów 
państw zagranicznych na prsedstawienie opery fran­
cuskiej, specjalnie sprowadzonej na święta Bajramu 
do pstaca sułtańskiego w Dolma, Bagcze. Opara wy­
padła bardzo dobrze Po przedstawienia pomiędzy 
gośćmi rmnosaono napoje oraeźwiające owoce, lody 
itp., sułtan zsś czyniąc osobiście honory domu, wielu 
z przytomnych zaszczycił swą rom ow ą.

Tak spędzono pierwszy d&ień B ajrm u  w pa­
łacu padyszacha, zwykli zaś śmiertelnicy w uroczysty 
ten dzień nawzajem przesyłają sobie podarunki, za­
praszają się na uczty, n ządzają dla biednych teatral­
ne bezpłatne widowiska, gdzie orm auscy aktorzy, 
produkując utwory muzy dramatycznej turec-

w języku tureckim, zbier-ją liczne oklaski 
rozbawionych tłumów.

Temperatura. Termometr -f- 14° R Barometr 
758°. Spada. Kano o godzinie czwartej jjto-mousełr 
nie dochodził -f- 5 s‘opni R. Dzieiaj dzień pogodny, 
ale wietrzny.

Zmarli. Ksiądz Kornel Męciński, gr. kat. pro­
boszcz w Tyrawie włiskiej, m a r ł dnia 17 hm. w 63 
roku życia, a 39 kapłaństwa. —  Konstancya z Faz- 
zów 1 y. Zagajewska 2 v. Pyszyńska, wdowa po n- 
rrędniku sądowym, zmarła w Przemyśla, przeżywszy 
lat 72. —  Marya Krims zmarła w Przemyślu w 80 
roku życia. — Klementyna z Wołyńskich Wiltoszew- 
fika, m a r la  w Podgórzu w 60 r. życia.

0 skandalu, który jak to telegram nasz do­
niósł, pijaai studenci wywołali poda as otwarcia 
cRrodu zoologicznego w Petersburgu, pii*ą nam 
stamtąd co następuje: Podczas otwarcia ogrodu zo­
ologicznego wywołali tu studenci wielki skandal, 
któremu nadali nieco polityesnej barwy. Zburayli 
oni bufet i halę mnayczną, potłukli lustra, naczynie, 
Połamali meble, a nawet zaatakowali znajdującą się 
W ogrodzie pnbliczncść. Skandal roapoczęli atndenri 
uniwersytetu i akademii medycznej a do nich przy­
łączyli aię także iDni młodzi ludzie żądni rozruchów. 
Pijari krzycieli i hałasując zsżądali od orkiestry, 
aby zagrała marsyltankę Muzyka zadość tomu ży­
czeniu uczynić nie mogła, gdyż od odjazdu Fiancu- 
sów z Kronstadtu, znów w c&tej Rosyi msrsylianki 
grać nie wolno. Aby pijanych krzykacay z nusić do 
milcaenia zażądała publiczność odegrania hymnn 
caraisiego, co muzyka natychmiast uczyniła. Wćwcias 
krzykacza wściekli, że muzyka nie chciała wypełnić 
ich żądania, pociągnęli tłumem ku bufetowi i zażą­
dali wódki, a gdy im jej nie dano, pacsęli wszystko 
łamać i niszczyć, jeden z nich n*wet powyrywał i 
połamał rury gazowe. Ta iście wandalsfca gospodarka 
pijanych tłumów trwała dość długo, aż wreszcie po- 
licyi przy pomocy publiczności udało tię wzburzone 
tlnmy uspokoić, a przywóćzców ich uwięzić. Wszy.it- 
kiu dzienniki tutejsze bez wyjątku ost o potępiły to 
postępowanie stud ntów.

T eatr. Dziś W sobotę (2Igo maja) w toslrae 
letnim o godzinie wpół do 8-mej wiec/orem po raz 
d ru g i: „Dzień i noc“, operetka w 3ch aktach Le 
cocq’a. — Jutro w niedzielę (22go maja) osfcatai i 
pożegnalny występ gościnny pay Jadwigi Czaki, arty­
stki teatrów warszawskich : „Klub kawalerów*, korne- 
dya w 3 aktach Bałuckiego.

W teatrze hr. S k a r b k a  jntro (22 hm ) o 
godiinie wpół do 8 T.ieczorem, po raz ostatni w tym 
sezonie: „Pt-.aznik z Tyrolu".

prasę zeszyt majowy i zawiera, 1. Dwadzieścia pięć 
lat Rosyi w Polsce (1863 — 1888). Zarys histo­
ryczny, (ciąg dalszy). 2. Reforma podatków bespo 
średnich w Austryi, przez Dr. Steslowicza. 3. Za-

eksperymenti w naukach 
gospodarczych, przez Dr. Zofię Daszyńską. 4. Kro­
nika „Ekonomńty Pol kiego*.

stosowanie ebserwacyi

L itera tu ra  i Sztuka*
Z te a tru . Panna Czaki z -ak.m ita praedstawl- 

cielba typów „naiwnych" naszej komedyi wystąpiła 
wczoraj w komedyi NarzymBkiego „Pozytywni", w 
roli Hanny Mirskiej, znowu u najzupełniejszym 
sukcesem a w obec pełnego amfiteatru. Przedstawienia 
komedyi ’ Narzymikiego — niestety, podobnie jak 
kilku poprzednich wanowień w tym sezonie, nie 
można nazwać zupełnie adatnem. Znowu okszał się 
brak dostatecznego przygotowania i pamięciowego wy­
próbowania tak ról, jak i całości. Szkoda izeczy- 
wiście, bo niektórzy artyści grali bardzo dobrze, ale 
dodatnie wrażenie ich g y psuło się co chwila 
Bkutkiem niejednolitości tonu, i braków pamięcio­
wych. W ogóle tempo gry było wczoraj niesłychanie 
powolne, tak że sztuka, która mogła się skończyć 
o pół do 11 — skcńczyła się niemal o godsinę
później. .

Z grających na pochwalną wamiankę zasługują 
pp. Zboiński (stary Chorjńiki) i Chmieliński, który 
trafoie pochwycił i oddal post-rć Dowgielly. Przy tej 
sposobności oddać temu attjście musimy należne 
Uznanie za Vanclin’a w „Safandnłach*, który jeden 
z cabj obsady tej sztuki, g anej we środę, mógł 
zadowolnić słuszne wymagania stawiane artystom 
sceny Btołecznej.

Wspomnieć też należy o p. Walewskim, któ­
rego dziennikarz w „Pozytywnych" byłby figurą 
doskonałą, gdyby artysta nie schodził czasami z po­
ziomu komedyi seryo do płytkich efektów farsy, jak 
n* P- w Bcenie z Zenobią. Wszelka prneaada jest 
niesmaczna. Ź?. P-

Mały Światek, czasopismo ilustrowane dla 
daieci, nr. 16 z 20 m?jż zaw iera: Pamiętne chwile: 
Smutna rocanica, napisała M. Sieczkowska. Którą 
Wolisz ? wierszyk, napisała Anda. Gąski, wiersz Ewe- 

ny E. w  piętnastym wieku, powieść historyczna, 
piczez Mieczysławę Sieczkowską. O najznakomitszym 
p1S P°lakim z 15 stulecia. Gwiazdki, wiersz

r - Marca. Wianek nadwiślańskich podań, opowie­
działa Janina Sedlaczkówna. Roamaitrśii. Zagadki, 
ttozjrązauia zagadek. Listy redakcyi. Ogłoszeni a.

dodatku: „Bez rodziny*, powiastka. Oprócz tego 
zawiera „Mały Światek" piękny portret Jana Długosza. 
„  * Przewodnik h ig jen iczny , organ Towarzystwa 

pieki zdrowia. Nr. 5 tego pisma, wychodzącego 
pod kierunkiem znakomitego lekarza i filantropa dra 

o t  ana, w Krakowie, wyszedł już i zawiera nastę-

Pawla Radeckiego11 Woda d dy.letailty' m’. przeZ szararh- W ola do picia a higjena w ko-
Warszawy; O ^ a S l u  1 kanalizacyi na zdrowotność 
Odrazy powonienia ■ Knn * T S0Wym W Warszawie ’ 
wnictwa; Zdrow otnie w l o c h ^ n  ^  ! ? Ślad° “ 
Rozporządzenie sanitarne Ł t  ?  9̂ tyatycZn y ;

s s ? ,

’ BaMego miesiąca opuścił

Rozmaitości.
— Walka między Francuzami a Anglikami — i to 

lądowa, nie morska — to ciekawy wypadek, którym 
zajmował się niedawno Paryż. Historya tej walki jest
następująca:

Od kilku już la t ludzie myślący o przyszłości 
Fraucyi zwrócili uwagę na fakt, że dotychczasowy 
system wychowywania dzieci i młodzieży prowadzi 
drogą niezawodną do skarłowaccnia rasy. Zawiązało 
się też niebawem pod przewodnictwem senatora Ranc 
Towarzystwo w celu popierania wychowania młodzie­
ży zwracnjące przedewszystkiem uwagę na rozwój jej 
fizyczny, a znalazłszy we wszystkich warstwach spo­
łeczeństwa gorące poparcie, mogło się już na odby­
tym świeżo w Paryżu kongresie — w którjm  wzięto 
udział mnóstwo wybitnych ludzi, zarówno ze świata 
pedagogicznego, jak wojskowego, artystycznego i po­
litycznego — pochlubić rezultatami, w ciągu tych lat 
kilku osiągniętemu

Dziś w całej Francyi 7/prowadzone są w szko­
łach zabawy połączone z mchem, wszelkiego rodzaju 
sport atletyczny, wyścigi piesze płaskie i z przeszko­
dami, skakanie itd. To też pod wpływem zdrowego 
tego kierunku opinii z rniejso spacerowych paryskich 
znikł dawny typ chłopca „a la petit Bob", raszają 
cego się nieśmiało, jak dziewczynka w pretensyach, 
z obawy aby nie pomiąć eleganckiego swego kostyn- 
mu; dziś robiłby śmieszne wrażenie dziwoląga trakto­
wanego przez rówienników jak niedołęga, jak przy­
szły kaleka. „ . . .

Nie zrezygnowały wprawdzie mamy z kokieteryi
u dzieci i teraz przychodzą ono do Ogrodu Tuileryj- 
bkiego Luksem burskiego, czy do Lasku Bnleńskiego, 
w pysznych ubraniach, alo na m iejscu zrzucają z sie­
bie tę żenującą je powlekę, a w wełnianem trjkoto- 
wem ubraniu zabierają sią do „lown tenms , „jen de 
pommc*, krokieta lub „footballu ,

Kiedy już teu angielski system wychowania zy­
skał we Francyi prawo obywatelstwa, znalszla w mm 
młodzież wielkie upodobanie i w Paryżu np. publiczne 
próby odbywają się co tygodnia w Lasku Bnlońskim 
przy ogromnym udziale młodych atletów zarówno jak
i publiczności. _ _

W roku zeszłym pierwszy raz zapragnął atle­
tyczny klub paryski spróbować sil z rówlcśuikami 
z za morza; na ogłoszono w dziennikach wyzwania 
stawiło się do walki kilkunastu młodych lndzi z No 
wego Jorku. Ale kiedy paryscy szermierze nfsli 
w swoje siły i ' żyli zresztą zw. kłym trybem, systema­
tyczni Jankiesi inaczej pojmowali swoje zadanie i 
obowiązek godnego na kontynencie reprezentowania 
swej ojczyzny: przyjechali oni z trenerem i każdy z 
nich poddawał się bezwzględnie jego wskazówkom 
tak co do mchu, który codaiennia robił, jak co do 
przepisanego pożywienia. To też gdy nadszedł wielbi 
dzień jróby, wszystkie wyścigi bez wyjątku wygrali 
Amerykanie.

Niezrażeni lem pierwszem niepowodzeniem pa­
ryscy „footballiści —  le stade franęus* pwzięli nie­
dawno temu zamiar wyzwania na „matcli" członków 
angielskiego Rosslyn cłu u ; zamiar był śmiały, bo w 
Anglii tego rodzaju 3porty kwitną oddawna i prze- 
granę z góry przewidzieć było można. Walka odbyła 
się podczas ś ią t wielsanoenycli, z rezultatem takim 
jak z Amerykanami. Francuzi nie zrobili ani jednego 
pnnktn.

Powód tego wyniku charakteryzuje wybornie 
młodzież obu krajów Francuzi mieli w swym obozie 
niektóro siły lepsze niż Anglicy i każdy z nich in­
dywidualnie pragnął własną energią przechylić szalę 
w alki; w obozie angielskim niepodobna było odróżnić 
graczy dobrych od słabych: żaden nie pragnął od­
znaczyć się nad innych, tylko poprostn wypełnić swe 
zadanie w ułożonym z góry planie.

Porażkę przyjęła młodzież francuska z wielkim 
taktem i godnością, jako dobrą lekcyę, obsypując 
szczęśliwych rywali oklaskami i okrzykami, gdy lady 
Dufferia wręczała swym rodakom nagrody. Rozstanie 
się było jak najserdeczniejsze), umówiono nowe spo­
tkanie, a Anglicy przyznawali, że gdy Francuzi po­
zbędą ię owej wady braku łączności w walce, staną 
się groźnymi przeciwnikami — „ale w takim razie* 
dodawali z przekonaniem „z Anglii lepsi niż my gracze 
do was przyjadą".

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu

Kraków 20 maja.
Ceny zboża u nas od dwóch tygodni znacznej 

uległy redukcji i zrównoważyły się poniekąd z c e ­
nami w W ęgrzech i P ru  iech, t  k, że jeżeli wa­
runki nie m ien ią , się znowu, to eksport dla na­
szego zboża powinienby się rozwinąć. Z drugiej 
strony powietrze znowu się oziębiło i nie możoa 
powiedzieć, żeby dla w egetacji było sprzyjające, 
bo jeżeli za3iew m nie zaszkodzi to w każdym 
.azie wstrzym uje prawidłowy rozwój roślinności. 
W szystkie te  względy nie zdołały jednak  od iz ia- 
łać ożywiająco na obroty z tej głównej przyczyny, 
że odbyt na mąkę, pomimo niskich cen, nie pole­
psza się wcale, więc młyny muszą się w produ -cyi 
ograniczać. Zresztą ceny faktycznie spadły wpraw­
dzie, bo kto chcą się towaru pozbyć, musi go od­
dać bardzo tanio, lecz właściciele nie mogą się je ­
szcze z tpm oswoić i w stosunku do cea prakty­
kowanych stawiają żądania wygórowane, u trudn ia­
jąc tym sposobem tia im k cy e .

W tych warunkach na targu dzisiejszym 
prawie żadne obroty miejsca nie miały, lecz uspo- 
fobienie było w ogóle dosyć spokojne i zarówno 
kupujący, jak  sprzedający, zachowali się  wycze­

k a  ̂ P ła c o n o : za pszenicę b iałą od 10.00— 10 40, 
za czerwoną od 9.75 —  10-25, za żółtą  od 9.65 
do 10 25 zł-, za żyto 8.90 do 9-50 zł.; za jęcz­
mień browarny od 7 75 do 8  00 zł.; na kaszę od 
7 » _  do 7-25 zł.; za owies od 6  75 do 7-15 zł. 
W szystko za 100 kilogramów.

s  Komisya dla chowu koni M inisterstwo ro l­
nictwa przyjęło propozycję nam iestnictwa, by do 
komisyi dla chowu koni, istniejącej przy lwow- 
skiem namiestnictwie, powołano jednego członka 
wybranego przez oba galicyjskie Towarzystwa go­
spodarskie. ,

Wiedeń 19 maja.
(Z) Stanowczy wpływ na dzisiejszy obrót 

ffiełdowy wywarła wczorajsza mowa m inistra fi­
n an só w p . Steinbacha w Kole polskiem. -  Spe­
kulanci dopatrzyli w niej zapowiedz, że wspólna 
renta papierowa będzie także skonwertowana i 
jeli chciwie kupować ten papier- Tak sam o jak 
niedawno, gdy ministrowie fiaansów zaprosili re ­

prezentantów grupy ylt WSkS h u g1 e  Rot7  
zeskontowali ten wypadek w tym duchu, że Rot-
szyld już skończył in tere3 i na to conto śrubo­

wali kurs kredytów  bez pamięci w górę, tak  też 
i dzisiaj uwagę, k tó rą  m inister nawiasem rzucił, 
mówiąc „że ewentualnie, gdy okoliczności po­
zwolą, pomyśli rząd także o bonwersyi innych 
papierów", wzięto za zapowiedź stanowczą rychłej 
konwersyi 4-2 procentowej renty majowej i wy­
śrubowano jej kurs prawie o */2 prc. w górę. 
W prawdzie najwyższy kurs 9 6 1 0  nie u trzym ał 
się aż do zam knięcia targu, ale bądź co bądź 
emocya była na targu  i k ilku wielkich sp ek u lan ­
tów w ciągu godziny zrobiło dobry interes.

Haus ę ren t i pogłoskę o konwersyi wyzy­
skali spekulanci także do wydobycia z szarego 
końca zaniedbanych od kilku dni kredytów. Sko­
ro ma być konwerBya, to naturalnie musi na tern 
Rotszyld zarobić, bo konweisya bez Rotszylda 
pomyśleć się nie da, a zatem  kupujmy rotszyl- 
dowskie kredyty. Takie hasło dała sobie pewna 
grupa spekulantów, arb itraż  berliński dzielnie je j 
pomag ł  i w ten  Bposób wyszły kredyty na 320.25, 
pociągając za sobą w górę pokrewne węgierskie 
kredyty i  B odenkredyty. H aussa lauderbanków, 
k tóre już dosiągnęły kursu 215, m iała inny mo­
tyw, a mianowicie wysokie notowania paryskie i 
dobry interes, jaki zrobił ten bank na sprzedaży 
obligacyj bułgarskich. O bligacje te  od trzech dni 
są benjaminkiem naszsj giełdy, k tóra bardzo chę­
tnie kupuje ten nowy papier. — Kolejowe papiery 
zeszły dziś z dominującego stanowiska na trzeci 
plan, bardziej już od nich poszukiwane były wa­
lory górnicze, dla których berliński ta rg  wciąż 
bardzo życzliwie jest usposobiony.

O statnie notow ania:
Kredyty auotr. 320 25, węgierskie 3641— 

Anglobanki 151-25, Dciony 247-50, Bankyereiny 
114-75, Landerbanki 214-75, Ludwiki 213-25, 
Czerniowieckie 243-75 R enta  papierowa 9 5 -9 5 , 
srebrna 95 45, ausfcryacka zło ta 112 65. papierowa 
100 70 węgierska złota 110 3 5 , papierowa 100-65, 
dukat 5-63, 20-franbówka 9-50Va, marki i l-7 0 %  
ruble 1-26 zł. '

Telegramy „Przeglądu 4
Wiedeń 21 maja (pryw.) Na wczorajszem po­

siedzeniu skończyło Koło polskie dyskusyg nad 
przedłużeniam i walutowemi. Pm iński 03frzegał przed 
i ptymizmem; Zuk Skarszewski wykazywał, że sy­
tu a c ja  polityczna nie jest wcale tak  pom yślną dla 
regulacyi waluty jak  powszechnie m niem ają; x Ko- 
pyciń^ki był zdauia, że można zaufać rozumowi i 
patryotyzuiowi Dunajewskiego, więc jeżeli on jest 
za te„'ulacyą waluty, to każdy poseł polski powi­
nien za tem wotować; w końcu prezes Jaworski 
postaw ił wniosek, aby Koło głosowało w Izbie za 
odesłaniem jrzed łożeń  rządowych do osobnej k o ­
misyi. W mosek ten  jednogłośnie przyjęto i upo­
ważniono Jaworskiego, aby w razie potrzeby za ­
bra ł głos imieniem K oła przy pierwszem czytaniu 
przedłożeń wantow ych.

Peszt 2 1  maja (pryw). W łonie rządowej 
większości sejmu panuje przekonanie, polegające 
na informacyach poufnych, że lubo z bankami 
nie podpisano jeszcze formalnej umowy co do po­
życzek walutowych, umowy te wszelako m ożni 
uważać za dokonane. N adto zaś oba rządy a a ją  
takie zapewnienia co do nabywania złota po c e ­
nie przeciętnej targowej, w ilości dowolnej, że 
cała akcya regulacyi waluty jest tym sposobem 
zupełnie zabezpieczoną. Tylko zew nętrzne kom- 
plikacye mogłyby ją  priarw ać, lub opóźnić, lecz 
na tak i wypadek właśnie zasadnicze ustaw o­
dawcze zaprowadzenie waluty złotej także pań­
stwo przed trudnoścism i i stratam i zabezpiecza. 
Poufue zwierzenia ministrów Weckcrlego i Stein­
bacha pod temi względami nie mogą być ogło­
szone, lecz one właśnie najwięcej posłów prze ko 
nywują.

Sofia 2 1  maja (p ryw ). W ybuchło tu  prze­
silenie handlowe; 25 firm zbankrutow ało. Są to 
niemal wyłącznie firmy żydowskie, k tóre  tu  p rzy­
były z powodu gorączkowego wzrostu S lii. Po­
otwierali ci żydzi magazyny wszelkich towarów 
branych na kredyt od żydów z W iednia. P rze­
pełnienie targu  i lichy towar spowodowały zm niej­
szenie zbytu i bankructwa. Je s t to krach lokalny, 
budowlany, galanteryjny i baw ełniany, któ^y 
wstrzyma rozrost m iasta, s tra ty  ponoszą jednak 
tylko wiedeńskie firmy. Oczywista, że je s t kilka 
kryd fałszywych, albowiem przed ogłoszeniem 
bankructw a niektórzy żydzi wywieźli swe towary 
potajem nie do Macedonii.

Bsrlin 2 1  maja (pryw.). Rząd z a ja tru je s ię  
sceptycznie na konferencję m onetarną, k tó rą  Ame­
ryka zwołuje. Nie ma bowiem program u, nie 
ma sformułowanych wniosków, uczestnicy n ie  o- 
bowiązują się do przyjęcia uchwał, państwa ma­
jące uregulowaną walutę nie m ają powodu za­
palać Bię do dzieła wątpliwej skuteczności.

Wiedeń 21 maja. W wyjaśnieniach swoich, 
udzielonych klubowi Hohenwartha w sprawie re­
gulacyi waluty, podniód m inister Steinbach, że 
jakkolwiek nasze stosunki walutowe zrobiły w ostat­
nich czasach wielkie postępy, jednakże są niebez­
pieczeństwa, które muszą być usunięte, a  niebez­
pieczeństwami temi są : po pierwsze okoliczność, 
że kwestya srebra w Stanach Zjednoczonych nie 
je s t jeszcze rozwiązaną, dalej chwiejność, ażia a 
wreszcie niejednostajność i odosobnienie austro- 
węgierskiej waluty. Ta ostatnia okoliczność może 
stać się bardzo niebezpieczną w razie nastania 
międzynarodowych zawikłań monetarnych. Dziś 
wprawdzie przedstaw iają Austro - Węgry obraz 
szczęśliwej wyspy z walutą papierową, otoczonej 
dokoła morzem krajów z walutą kruszcową, je ­
dnakże takie stanowisko trwale utrzym ać się nie 
da, bo polityczne wypadki wywierają często na 
nasze stosunki walutowe wpływanie stojący w ża­
dnej proprrcyi z doniosłością tych wypadków, a 
przez przyjęcie kruszcu jako podstawy naszej 
waluty da Bię to  uniknąć. N ikt nie może przyjąć 
odpowiedzialności za to, coby mogło nastąpić, gdy­
by wydawano dalej niepokryte noty, albo gdyby 
zezwolono na nieograniczone wybijanie monet 
srebrnych. Rolę zło ta jako rzeczywistego środka 
obiegowego przeceniają ludzie, ja k  tego dowodzą 
doświadczenia poczynione przez państw a z walutą 
zło tą albo podwójną. Gromadzenie zło ta do sk arb ­
ca wojennego byłoby ekonomicznie całkiem  nie­
racjonalne. Najlepszym skarbcem  wojennym jest 
to, jeżeli państwo w chwili rozpoczęcia wojny nie 
ma niepokrytych not. Dla tego też zatrzym anie 
nadal waluty papierowej jest niemożliwe, pomimo, 
że stosunki są pokojowe.

Na rozmaite pytania szczegółowe, zadawane 
mu przez członków klubu, podniósł m inister je ­
szcze raz z naciskiem, że budżet bez deficytu 
musi być bezwarunkowo utrzym any. Łączenie re­
formy podatkowej z reform ą waluty w jedną ca­
łość je s t niemożliwe. Tego, że po zaprowadzeniu 
u nas waluty złotej może ten kruszec podrożeć, 
nie lęka się m inister, gdyż szkoda, jakaby mogła 
Btąd wyniknąć, zrównoważoną, a nawet przewyż­
szoną zostanie przez to, że w tym samym czasie 
podniesie się wartość naszej waluty. Potrzeba bę­

dzie także postarać się wedle możności o to, aby 
reform a waluty nie wywołała zn itk i cen, a mini­
ster żywi Dadzieję, że to się powiedzie. W yrażo­
nych w toku dyskusji obaw, że po zaprowadzeniu 
waluty złotej spekulanci giełdowi utworzą ring 
złoty, nie podziela m inister, gdyż system na­
bywania złota przyjęty przez rząd, wyklucza mo­
żliwość takiego ringu. —  Zapasów kasowych nie 
myśli rząd używać na zakupno złota, gdyż zapa­
sy te  muszą być zarezerwowane na regularr e po­
krywanie bieżących wydatków państwowych.

Mowę p. Steinbacha przyjęto żywemi ok la­
skam 1, a hr. H oheawarth podziękował za tak  ja ­
sne i uspokajające wywody.

Wiedeń 2 1  maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
komiByi podatkowej przem aw iał p. Abrahamowicz 
i gaaił postanowienia projektu, przyznające komi- 
syom podatkowym zanadto wielką kompetencyę. 
Dalej wniósł p. Abrahamowicz, aby prezes komi­
syi podatkowej p. Menger należał także do suL- 
kom itetu, który się zajmie szczegółowem zbada­
niem projektu reformy podatku zarobkowego, gdyż 
w ten sposób będzie można osiągnąć jednolitość 
prac subkom itetu i komisyi plenarnej.

Komisya ukończyła obrady nad projektem  
nowego podatku zarobkowego i uchw aliła ustano­
wić subkom itet z 7 członków, do którego należeć 
będzie także p. Menger. Subkom itet ten  wybrany 
zostanie na następnem  posiedzeniu. N adto uchwa­
lono zwołać ankietę fachową i powołać do niej ce­
lem dania opinii reprezentantów  izb handlowych, 
towarzystw rolniczych, korporacyj przemysłowych 
i niektórych gmin.

Wiedeń 2 1  msja. M inister Steinbach był 
wczoraj na posiedzeniu Lienbacherowskiego „wol­
nego związku agrarnego" i dawał wyjaśnienia co 
do regulacyi wsluty.

Przedewazystkiem, rzekł p. Steinbach, było 
by niepraktycznem  przedsiębrać środki celem za­
pobieżenia podniesieniu się wartości naszej walu­
ty, bo w takim  razie nie mielibyśmy żadnej pe­
wność’, że osiągniemy nasz cel. Niemożliwą rze 
czą je s t bezzwłoczne nabycie odrazu całego zapa­
su złota potrzebnego do regulacyi. Gdyby okazała 
się potrzeba podwyższenia dochodów państwowych 
na pn krycie kosztów regulacyi, to  nie nastąpiłoby 
to przez podwyższenie podatków bezpośrednich, 
lecz li tylko w dziedzinie opłat pośrednich i bez 
narażenia na szwank interesów ogółu. W szelka 
inieyatywa do podwyższenia podatków bezpośre­
dnich w obecnej chwili zaszkodziłaby całemu dzie­
łu  reformy. Nabycie zapasów złota przez em isję 
pożyczki złotej za granicą nia może wywołać ażia 
od złota. Podjęcie wypłat kruszcowych jest celem, 
do którego rząd z całą pewnością dążyć będzie i 
tylko nadzwyczajne wypadki, jak  wojna — na k tó ­
rą jednak, Bogu dzięki, się nie zanosi — mocły- 
by przeszkodzić spełnieniu tego planu. W łaśnie 
dla tego jednak reform a waluty jest tem  konie- 
nieczniejsza.

Wiedeń 2 1  maja. Zarządzca poczty w Sano­
ku Heym zamianowany został nadkontrolerem  po­
cztowym w Krakowie.

Chicago 2 1  maja. O statnie powodzie w Sta­
nach zachodnich zrządziły ogromne szkody i wielu 
ludzi życia pozbawiły. Dotychczas jeszcze żadna 
powódź nie zrządziła tak  wielkich spustoszeń i 
n ie  pochłonęła tyle ofiar.

Teheran 2 1  maja. Z Me?zedu przybył tu  pe­
wien lekarz ro iyjski i opowiada, że szeik w małej 
mieść me Dżam’, w południowo wschodniej Arabii, 
skonstatował wybuch cholery azyatyckiej w tej 
miejscowości. Dotychczas nie wiele lud'.i um iera 
na nią.

Paryż 2 1  maja. Poseł serbski Gruicz wręczył 
wczoraj prezydentowi Carnotowi pismo Bwego rzą ­
du, odwołujące go z tego stanowiska.

Berlin 21 maja. Poseł do parlam entu niemie­
ckiego Kleist-Retzow umarł.

Petersburg 21 maja. Z Ja łty  donoszą, że 
bawiący tam  na kuracyi m inister finansów Wysznie- 
gradzki ma się znacznie lepiej.

Bilbao 2 1  maja. W fabryce dynamitu w Ga- 
dalcano wyderzyła aię wczoraj eksplozja, WBkutek 
której dziewięciu ludzi zginęło.

Przypuszczają, że eksplozyg tę  wywołali dwaj 
robotnicy tej f.*bryki oddaleni ze służby. D yrekto­
ra  fabryki uwięziono.

Sztokholm 2 1  maja. Zspsw niają, że król 
OBkar w powrocie z Francyi odwiedzi cesarza 
niemieckiego.

Waszyngton 21 maja. Komisya emigracyjna 
senatu  przygotowuje projekt do ustawy, zapobie­
gającej tem u, aby te osoby, którym zakazany jest 
wstęp na ziemię Stanów Zjednoczonych nie mogły 
nigdzie wylądować w obrębie tych stanów.

Wiedeń 2 1  maj’!. Posiedzenie izby posłów. 
Rząd przedłożył p r j e t t  U3tawy mającej na celu 
wytępienie zarazy płuc u bydła rogalego.

M in’sta r haudlu odpowiedział na in terpela­
c ję  p. Htffmana, dim agającą Bię ograniczenia 
handlu domokrążnego. M nister oświadczył, że w 
sprawie tej toczą Gę rokowania z ianem i m ini­
sterstwam i i z rządem węgierskim, a  odnośny 
projekt ustawy będzie niebawem przedłożony.

P. Spincic postawił wniosek, aby otworzono 
dyskusję  nad odpowiedzią hr. Taaffego na inter- 
pelacyę, w której zarzucono władzom rządowym 
prześladowanie Kroatów i Słoweńców w miejsco­
wościach włoskich Istryi.

W niosek ten odrzucono, poczem przystą­
piono do 3go czytania projektu do uitaw y o w ie­
deńskich budowlach i ustawę tę  przyjęto, a przy­
stąpiono do pierwszego czytania przedłożeń wa­
lutowych.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .  
dnia 21 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL. E. Lowinger z Budape 
szta. K. P r.ger « Budapesztu. P. Mosakowski z W ar­
szawy. B. Gotkowska z Dabowic. Dr. J. Orłowski ■ 
Krakowa. S. Ostaszewski z Krakowa. E. dr. Galasiń- 
ski z Podh*jeo. W. Chrzanowski z Grodziska. A. Skór- 
ski z Przedżednic.

HOTEL ŻORŻA. Stan. ks. Lubomirski z Rów- 
neg >. L. Cieńdti a Okna, T. Cieński z Drchiczówki. 
A hr. Męciósbi z Pukli. F. Guszkowski z Polski. 
K. Wiśniewski z Dobrzan. A. Przedrzymirski z Mać­
kowie. K. Kameniczek z Beina. L. Krauza z BMa- 
Peszto. ______________ _

N a d e s ł a n e .
Kwatery dla Sokołów raczą  m ieszk ań cy  

m  Lw ow a zgłaszać do k an ce la ry i ,  Sokoła* 
codziennie od 7— 9 w ieczorem , lu b  do p . J u ­
s ty n a  L a n g a  w  Izb ie  adw okackiej, (ul. K aro la  
L udw ik  3) od 4— 6 w ieczorem .

Prof. Dr. A. Barański
spacyalista szczepienia przeciw ospie szczepi 
codziennie od 2— 4 w k. i c. Zakładzie kro - 
wiankowym, ul. Cborąiczyzny 1. 24. U bog ich  

bezpłatnie od 7—8 z ran a . 3194  1

Dr. Franciszek Michalik
po o d b y u u  ep^cyalnyeh studyów  n a  k lin ice  d la 
chorób kob iecych  w i  W ro cław iu  i B erlin ie  

o rd y n u je  w  sezonie b ieżącym  w  K r y n i c y
3407 3 - 6

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp . 
sprzedaje  po najtańszym k u rsie  we L w ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety Jnaowaó „Nadzieja11! Pre­

numerata roczna zł.. 170 Na prowincji zlr. 1-80. 
2560

P odziękow anie  W ielm . P a n u  D oktorow i

TEODOROWI BŁOTNICKIEMU.
Za sumienną i prawdziwie ojcowską opiekę w leczenia 

ciężkiej mojej choroby składam Ci Czcigodny Panie z głębi 
serca gorące dzięki i oby Bóg błogosławiąc szlachetnej Twej 
pracy udzielił Cl zdrowia pełnego w jak najdłuższe lata 
na połytek cierpiących, -ktorjm z pomocą tak ochoczo po­
spieszasz. ' Z niewygasłą wdzięcznością

8436 2 - 2  Zofia { K ier esów Ś ^y jko w ska .

Adwokat Dr. Ignacy Czemeryński
■ w e  L w o w i e ,  3451 s—s 1

przeniósł sw ą kancelaryę, tudzież bióro Redakcyi 
i Administracyi „Prawnika" do dom u przy  ul.

S yk-tusk ie j pod 1. or. 27.

Pracownia stolarska i bednarska Jana Wy 
SO Ckiego w  P rzem yślu  p rzy  u l O grodow ej, po­
dejm uje się  w szelkich  rob ó t fab rycznych , m e­
b low ych  i kości Inych  po  um iark o w an y ch  ce­
nach . Poleca snm  ennie i  trw a le  w ykonane 
w yroby  sw oje S zanow nej P a b li  zuości a szcze­
góln ie P P . w łaścicielom  brow arów , gorzelń  i 
fab ryk .
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Spacyalista chorób akómych i wanar.

Dr. KAZIMIERZ P0DLEWSK1
po odbydu specyklnych studyów na klinikach prot F our- 
niera i Baśni er w Paryża, Lassara w Berlinie 1 Kapoaiego 
«  Wiadniu, zamieszkał przy al Sobieskiego I. 10 (dom 

przechodni z ulicy Wałowej liczba 9).
Ordynują od 11—12 i od 8—6. 3117

M. JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo­
nety po najdok ładn ie jszym  k u rsie  dz iennym . 
Z leoenia z prow incji w ykonu je  niezw łocznie 

bez doliczenia prow izji.
Główna reprezentacja dla Galicji n a j­

w iększego i  najbogatszego  w świeoie to ­
w arzystw a ubezpieczeń  na  życie „The 
Mutual"- B o k  założenia  1842. 2763

T e le g ra m  giełd© wy.
Wiedeń dnia 21 Maja grd*. 2 . mla, 35

Akcje kred. 320.12 W ęg. kolej póła.
Alpiny 64‘10 wschodn. 197.—
Kredyty węg. 364.— Wiedeńskie losy
Anglcibaaki 150 50 kom. 158.50
U m z y  247 '—  Akqe tytoa. 176 50
LsĆTfiki 213.75 Gal. obi. indem. 105:25
Sordbasy 288 50 Elbethale 236-—
Lombardy 8 7 1 2  L&nderbanłri 214-—
L w j tureckio 43 25 BenU zł. węg. 110 55
Staitsbahay 291 25 3ankv«reiny 114-75

244-50 Renta węg. p. 100-65
1-25-75

Usposobienie spokojne.

Lwów. Z laby handlowej 21 m aja 1892.
1. Akcje sł bitukę.

ter-55»j oieżąm«a fbuą tąiają
bez dywidendy.

Kfclej gaiic. Kar. L a d .200 z5, w. a. S i l  75 214 7 5
a Grow.-czer-iftssLśOO sł. w. a. ?42 50 245 5J

kip. galie. 2 0 0  id. w. a. Ł33 — 337 —
s ; edyfc. gaiie. 2 CO -L w  a . -----2 6  —

L is ty  \A sU w n t 100 
Paa)m  '•ir. gaiic 5 %  m  ,  1 0 0  90 101 60 
Banku 1I 1. caU-.. pr. 107 5 0  108 2 0
B ^  hr, kb, 4 wri. los. w 50 lut. 8 8  25
S e a ta  tetajowsgs 
T i/* .  tg&tfa W j9

wa.
a aieokr.
* ,  A1V

88 50 
86 80
i 5 10

8 8  9t 
99 2( 
97 5f 
96 8

.9 * t 52 t  99 40 lOĆ? 1<
56 8* 70 35 4i

Dom bankowy i kantor wymiany 69 Jakóba Strok
j  J  J  WE LWOWTS, tU.-a nąlatąftakB l  e we w łanna ao»e

$ L is ty  dlu*Kt 100
Z. Q. kr, wl, (dsw. 6*/e) b %  w hkw 58 — 60  - s .

* *r a(dfw. 5%) 53

u sk u teczn ia  pod  n a jk o rzy stn ie jszy m i w arunkam i zakapno  i sprzedaż w szelkich 
re n t i pap ierów  kolejow ych. N ajbardzie j poleca 4 V,%  Listy zsst gal Tow. 
kred ziemsk. 4 V4%  lis ty  ra s t. g il, B-inktu krajowego. 4 "ta Oblig^cye pro"!;:sc- i a
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R ę c z n ik i ,

taniej Płótna
z pierwszorzędnych fabryk

Ito lo w ą  biel-znę,
c h n i t k i  do  n o s a  Diałe i z szlakam 
soionowemi, tuzin od zł. 2*50.

V 1

J ’  # I

/<? \  A*V/ v

■pggŝ  iWBTOWWEira

Bieliznę męską
RmSSOBB^*1

F

E o B z n le  po zł. 1*60, zł. 2 i wyżej 
K alu so w y  od 1*20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

1938

P *  #  i  i ł y  • !  w f n n -

tkonom  ż o n a ty , b ezd z ie tn y  d o ­
brze po lecony , o sk ro m n y o h  wy- 
E n g an iach  poszuku je  un ie tzczeoia. 
B liższe “ zczegóły  p uda  B iuro w y ­
w iadow cze J . D olińskiego Lw ów , 
ul. K a ro la  L u d w ik a  5 I. p .

3477 2 —3

c x x x ; o o o o o o o c o

B I B L I O T E K A
Kaznodziejsko - Polska

io d ;
i»ydana z dzieł oryginalnych naszych 

k a z n o d z i e j i 2699
prz«a

N a j p r z e w i e l e b n i s j s z ^ y o  k s i ę d z a  A r c y b i s k u p a

I s a a k a  I s a k o w i c z a
i  k s .  T o m a s z a  D ą b r o w s k i e g o

katechetą gimnazya.lnego 
o b e j m u j e :

Kazania na każdą Niedzielą w roku 
i  na wszystkie święta przez cały rok. 
W ydana je s t w czterech tomach na ła ­
dnym papierze i wyrazistym drukiem . 
Każdy tom osobno dla siebie stanowi 

całość.

€ e n n  2  z ł r .
W nystkie cztery tomy "arem ieazlują 7  x łr .  

L w ó w , B ru k . nar. W. M aniecktego  
ul, K opern ika  l. 7.

GXXXXXXXXXXXO

K r e s
wszelkiej niefachowej koiikurencyi

KOŁDRY .zyte po zł. 4 B0, 5, 6, 7 
£>, 10 i wyżej. MATERACE rłudieane n« 
zł. 16, lo, 20, w każdej cenie do zł. 80. 
SIENNIKI, siatki drucianne i wkładki sprę­
żynowa Jo łóżek, podussld i t p. poleca 
w największym wyborze jedyny we Lwowie 
specjalny skład  i pracow nia w y ro -  

bów pościeli pod firm ą
J ó a o f  ^ o l L U - J t e r

Lwów, ulica Kopernika F 7 
Przerabianie i pokryci* starych kołdsr 

i materaców prnyjmuje sie. 80/6  14—15 
fLwów .Im prusa-).

H A N D E L

KAROLA ŁAŁŁABANA
WE LWOWiE 

poleca zupełnie świeży transport
Chińsko-Rosyjskiej Herbaty

etemao naciągającej t  wytornrm smakiem 
1 aromatyczną wonią, 

pół kilo Congo cesarskiei . . zł, 2 —
„ „ familijnej . „ 3
„ „ Melanie de Moscan „
n „ Imperial • „

„ Wysiswek z nerbat „
„ „ Ciast angielskich do herbaty

K A W Y
w smaku czystem i aromatycznym, franko 

do każdej stacji pocztową] w G 
47, Lilo Mokki ira skiej ■ ■ :

„ „ Jawy złotej •
„ '  „ Ceylon pen ™ej
„ n Csyion gro1 o iiarnistej .
- „ (eylon średniej

Cuba wyśmienitej

; . S3SŁ :
„ , Riu lane

8891 2 - 1 0

___ z ziół leczniczych
rdza tf neippa.

wyglądanie, pomaga tra­
nem* siły organiczne, odra­

dza organizm.
Cena łaszki 1 zł.

W y łączn y  skład  w  Droguerji 
Leopoldi Lityński ago we L w ow ie 
K o p e rn ik a  2.

Przy odbiorze dziesięciu flaszek jedna 
rabatn. Na prowincję wysyła się^odwrotną 
poczta. __ 3487 2—?

Obraz
Nijświętszej Panny Cziilochowskiej
r a  g rao e j blasze cynków  y, p rz e ­
śliczn ie  m alow any, ściśle w edle 
o ryg ina łu , w  ram ach  o z io b n y ch , 
szerok ich  złoconyoh (w ielkość z ra  

m am i 115/05 centym  ) 
jest do nabycia

w księgarni katolickiej

Wiadysiawa M lo ts iie p
w  K r« k o w ^ e .

JUSł !

C ena l O O  z łr au str.
2840 T  6

Główny magazyn

TAPET
J« Ju ^ g e n sa

prąjc u licy  Sobieskiego liczba Ł
zawiadamia, że otrzjmał juz wielki 
transport t a p e t  i d e k o r w c y t  p o ­
k o jo w y c h  z pierwszorzędnych fabryk 
tak kr-jowyci jak zagranicznych po 
venach jak n*jniższy._L Równocześnie 
poleca znane z trnałośi i sto-y patycz­
kowe, żaluzje, parawany i ehramy 
z  ' w ła s n e j  f a b r y k i  tudzież story 
płócienne, "ładkie i kolorowe, w końcu 

ceratę angielską. __
3397 6 16

Z powodu, że handel fiu p Wgo T.ityusLiegc Leopold* posiada największy 
wybór farb artystycznych, pędzli i przyborów malarskich, przeto oddałam mu:

W y ł ą c z n ą  s p r - x e d & > ;  :
moich farb ao malowania na stkle. porcelanie, aksamicie i t. p i poleca ten

^ k ł a d  f  0 . ir* b  i  m a t e r j a ł ó w
Leopo lda Lityńskiego

w e L w ow ie^ p r z  * u lic y  K o p e rn ik a  1. 2 .
3186 2-?

łaskawym uczennicon. moim i Szano nej Publit—iOLoi.
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’T^ Ń 7 "  ̂ . ż a n L e

„Słono Jkję nie poznałem Cię! Świetnie wyyląd* sz. Zacnwyczasz sobą 
ąałą ple i piękną.-* „O ! i ty mi zazdrościsz? Gd; siec chce . pooobać, 
udi sią do" Maga-/nu ubiorów męskich i dziecinnych H E IL M A N A  
K W I t i A  t  S Y N Ó W ' w e  f i w ir w ie  p r z y  a l  T e a t r a l n e !  1. I .

3366 4-4gdz.- zawsze tak gustownie, pięknie ł tanio się ubieram.

dla M). Gospodarzy, budowniczych i ; nżynierów.
N a jlep sz y m  ś r o d k ie m  k o n se r w u ją c y m  gonto­

we dachy, sztachety i ogółem w s z e lk i  m>tery<tk d re-  
w n l  M iy.

jest p«4osi naftowy
posiada bowiem tę dobrą yłasność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy 
m ateryał drzewny , szczelnie jego p ry zam y-ając, o b ra - ia  go od 
s kodliwych działań powietrza, a najbarc1 :inj chioai od w, goci, nied - 

puszcza do pękania, pacze- ia się i trupieszeuia drzewa.
Przeto z najlepszym skutkie u  naie y używać pokostu nafb.w^go 

tam  gdzie m ateryał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wil­
goci jest wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega.

R ó w n i e ż  d o  m p u s z a a n l a  c z y l i  p o a o s i o w a * ! -  
w s z e l k i e g o  d r e w n i a n e g o  m s t e r y » t u  n a d a j e  s i ę  O l e j  
n a i t o  : j  z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, pos:‘ da bo­
wiem tg ważną zai ig, iż jes t znacznie wydatniejszy i bez purównauia 
bo terąz przeszłe 40 centów na kilogramie tańszy od Imanego pokostu.

A gdy pok :s t naft;w y b a r  »y n a t n  a  n r j  s ł o j  ów d r z  
w e  n i  z m i e n i a ,  przeto ząmiast u  o , ' * j f o  p o k o s t u  I n J a -  
^ e j iO  do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy 
białej, dla swej t a n i o ś c i  ze znaczną korzyścią i K&Mefe z y H i 
s  - u t k i  - n  u ż y t y m  b y ć  m o ż e .

Jeaen kilogram pokostu naftowego kosztuj" 12 ce tów
Przy większym odbiorze w beczkach zaw.srających około 1 5 0  

kilogr-mów opuszczam na kilogramie 2 c.n ty .
Na prowincyę wysyłam za przekaże a  zamówiony ponost do 

wszystkich stacyj kolejowych.

P łO T ?i M IA C Z Y K S K I
rsfineryi nafty we Lwowie, Sykstiska3360 4 ? właścici-l 47.

b l
X
mi
■aaferf

<D
•  r-<

go
*

iii?
i « a v i  <«**ś

& H i^sch arpr
we Lwowie, plac TrybnuJski Dczba 1.
poletąją swój znany od lat prawie 50 oh2«ie aaopatrzony

sk?aJ mebli wszeikieyo rsdzuju i Ftylu.
Jedyny skład i sprzadai

kas ognlutrwpłycłl z  fab ry k i T sudora  ‘W i^sego 
i  Sp. w e W iedn iu . 3278 6-

\ I  «  Ib 1 © g i ^ t e
ze staw nej fa b ry k i B ra c i T hunet w e W iedn iu  

T o r f o a ł f e  ł  z w y k l e  k l o s e t y  t t to k o jo w o .

|  RUDOLF DITWIfiR
'w Z n a im

fubrjkt artjstjMTcti wymbaw fąjan30Vj:ib
u trzy m u je  b o g a ty  zapas

p r z e l f f l ?  gosiiodsrslticli i zbytlcownycli z majoH®

Na podar!:i ślubne i świąteczne
■ n a d e r  s to so w n a  i o d p o w ied n e . 

Wykonanie artystycziie, pełne elegancji i gustu. 
C w  ł » b r y c  n e  s t a ł e .

Główny skład dla Galicji i Bukowiny

B . D I I  M A R  w e  L w o w ie ,
pisie Nlarjacki I, 9.

3277 6 - 6
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Kupno i sprzedaż
M ają tk i ziem skie od 20.000 do 

L 10.000 złr.
F olw arcęki i m ałom iasteczkow e 

rea lnośc i z g ru n tam i. 
K am ienice  we L w ow ie.
G runta  p: d budow le i w ille we 

Lw ow ie. ‘
H otele  znaczniejsze.
L a s y  różnego  drzew ostanu .

D zie rża w y ,  pożyczk i Lypo- 
teczne i  konw ersy e  w y jednyw a 
i  TopólniCKi (K oncts . ii jfn c y a  
h an a l. p rz e m ) L w ów  ul. P a ń ­
ska  1. 13. 3476 2 3

P m m y s ł  k r a j o w y ,

 ^ O L - , .

li

 -  -  L e o ® ?  1SŜ
Ja> a M  i * r J £

\* w** s l n i u i 4'^  A
V ' “ f0 m  Y<>

R ok założenia 1855.

TADEUSZ MIŁASZEWSKI
Z E G A R M IS T R Z

VtE LWOWIE, rli-a  Akademicku liczba 3. 
poleca swój

* * * * * * * * K ) m x * x a x ^ K K ’ #  .4uno
Ważne d>a P. T. w,a6cic»eli dóbr 

ziem skich i budowniczych.
Ponieważ na bieżący se-ion ■ tjzymałęm n»j justowiiejsze wzo-y 

ta l lo młlarstwa pokojowegi., jakot*ż i dekora -yjn^go śmiało mogę się 
podjąć najbardzie wygórowane zlecenia, webo iz^ce w za*res malarat ra 
pokojorego pod najprzystępniej1!iemi waruakami" gustownie i sumiennie 
wykonać. Jako dowód sumienności i uprzejmości pomocników moics 
z lic sny oh otrzymanych dziękczynień podaję w odpisu list ostatni a Pac 
z obecnego sezonu JWgo Pana Hirodyski go, właściciela dóbr ziemskich 
w Kolędziana-h i posła na Sejm kr*|.

Szanowny Panie Krupski!
Pomocnicy Pań cy wykończyli malarską robotę i odjeżdżam do 

domu. Ponnważ robota w pokoju wstępnym ładnie wykończona dodałem 
15 p:łr. ponad umowę.

Przy. tej sposobności miło mi donieść Panu, że z całe roboty 
m ilarskiej jestem zupeł iie zadc romiony a pomocnicy Pana odznaczali 
się wzoro _em zachuwż.niem, pilnością i nprzetmością.

Kolęd dany 1 i  maja 189!. K o r n e l  H o r o d y s r i  nrp
Dziękują" P T Pabhc ności a wzglęiy dotychczasowe, polecam 

się i nadal z rera przekonaniem iż wazalkie zlecenia sun>eni», gu­
stów nie i pod najprzystępniejszemi warunkami wykonać jestem w stame.

dekoracyjny.
3459 2 - 3

Ja n  K ru p s k i malarz pokojowy i
Lwów, ulica Bttoi ego Nr. 30.

sktai lesarłói k i e M l m j i  i stslawyth,
ściennych, szwarcwaldrkich i podróżnych.

B P - Każda sprzedaż naprawa pod gwaruncyą
3442 3— 12

Pomimo wszechstronnego n woju chcmji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się isunąć starego, b r od 80 lat istniejącego środka którym jest

Dr. Fryd. Izengifl a BALSA ^  B B Z O IiW I

w I ondynle i w i szczególnie go zalecaj? E^lsair ten uzyskuje sie za pomocą postępowania
"  l it..- 1 „ 4  CA nio nlflfrłn mnnoi _ i  ‘_________1  i________i . i *  rJr ,

czerwiemcina, wygi nadaiac niezrównaną gład-

Do naDyda ,w każdei większej api oe. mianowicie : we Lw p^e u Z. Rueke^a, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcacb u Gouchow toego i itM ahl a p t , w Tarno­
wie u Mraryc*go Adlera, w Rielrku u A1&. MunienJialfi * ir* iusrji A. Hass

Parkiety . posadzki deszczułkowe
ora/, wtzelhie wyrobj stolarskie, jalo to: Okna, dizwl, R*- 
my, opaski (Verbleidungpn) listwy profilot ane (kara-:- }), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania o g ra ł owo, listwy uo 
kryde dachów, dalej przyjmuje do heblowan>a i runięcia 
deski na podłrgi, łaty itp. roboty maszynowe jakoteż KRłE- 

SŁA 0GR P0WE, składane poleca parowa fab-ykr
B K A r i  W C Z E L A I F  w e  L w o w i e .

'A' _________ Zakupuje wszelkie m aterjały ta r te  3341 10-20

Nowo oiW fłmua out eroU
r .  O S T R O W S K I E G O

Jagi jllońska 1. 16. 
przyjunje wsze'k.c zamówienia na torty, piramidy, lody, cukry, 
8455 8— 6 ciast i eic. w miejscu i z prowmcyi

p o  j a l s :  n a j n i ż s z y o l r  c e n a c h . .
Uskutecznia zar, z m łaskawe zlecania na urządzanie bu­

fetów na wszelkich festynach i wycieczkach.
L o d y , ka w a  i herbata o kar dej p o r \e  św ieca

M ś w i i i e  'ęoBwśJ^w? najjowszej 
konstrukcji od 18 zl. poleci pracowni? 
wyrobów blacharskich 3370 4 10

IFelilcs ScłiAcJ^ter
Lwów, Jagiellońskł 1. 18.

J A N
J J R J f c Y N A

w g,» jut jer i ilotalk ,

Lwowie, pl. Marjscki I
poleca swój bogato za- I 

jpopatrzc jy sk.ad wyro- 
A bów jubilerskich zło- 

, tych i  srebrnych -
p o  n a j n i ż s a y - h

&L. c o  rt a c h

Kumpietna Bieli z* a
Dam skie: Koszule, Kaftaniki 

Spódnice, Majtki, Fartuszki- 
Mąskie: Koszule dzienne i nocn* 
Kilesony, Kolnier*y, Mansz -̂ty 
Dziecinne: Kosaulk:, Kaftan* cżk’ 
Majteczki, Kalesony ,  Spódniczki; 
Pościel, Pr .eści radło, Poszewk
własnego wyrobu z najlepszego m*-< 
ryału w najnowszych tas mach poiec* 

po najniższych jenach

M- B iłłabana Nistępch

M  L u d w ig  |
L w ó w , p lac M a rra c k i lic^oa  #• 

2851 3 —?

" 3 2 4 (Tl5 -?

Za 4 ct.
może mleć w 

minutach ką' |
piel w dom® 

kto kupi
w a n n ę  

liib kanâ kf
z nlepssonym aparatem do grzani* 

Wjdy. Wanny cynkowe połączone z t°l 

szem. Wanny lakierowane. Pokojowe pa1 

nie kuracyjne. Lodownie pokojowe W*' S 

tarklosety i klosety pokojowe po 9  

Pierwsza krajowL pracownia wanie®! 

cynkowych r.Bsurdftn (w gm» ,JiU  

dawnej Kasy oszczędności,) nwów J*'

fiellońska 9. llnstrowaue cenniki 
—   ........................

30 ?i 20—?

H A N l ^ E f i

PŁÓCIEN i BIELIZNY!

W E  L W O W I E

l u f c i e
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIAKCZANYCH

w Gródku i Szc sercu położony,
3322 9 -3 0  

miejsca. Codzienna poczta o- 
od osoby. Wózkiem z D-ódka

w pobliżu Lwów i i stacyj kolejowych 
otwartyir co .taje d n  a  SO m n ja .

Ilrząń pocztowy, telegraficzny i apteka vr 
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct.
po 40 ct.

U  kar.' zakładu: Dr. z  Ri.ger, radca zdrowia.
Ł azkuki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 

siarczano mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (mat-M i 
masserka fachowo "iiidolni*ni).

N O H & iC  15 P r a y iw ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r c z a n ą  d o  
l e c c e n i a  c h o r ó b  n o e a ,  g a r d ł a  i p  u c ,  n i e w y i ą c z a  ą c  g p u ź>  
l ic y .  Kipiele zimne rzeczne. Pomii zk *si“ r urzadzenieir i pościelą (mate­
race sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna li zba 

j  mieszkań do opalania. W  sezonie I. od 1 maia do 20 czerwca i w I ii od 20 
sierpnii* ceny o 205 „ niższo. W  tymże czasie doznaj* upustu u t idzy cnor y, 
opatr em v awjide< 8 -. przez st*rostwa potw'* -dzone. P o w ó z  *  iW 3 ‘
dow* p o  o ^ a ł y c h  c n . e o h  i . .  i « r r  : e l k i e  j o z d y .  -  O b s z e r n y ,  wzo­
rowo utrzymany pirk cieriite świerk'- 'e chodniki. — E plija z co-1 lenną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udaiela na żądanie D yrekcja  zakładu

polepa rrąjUauej w 1»*”-f' P 0 w y r o b n
g a l o D « w «

po złr. 1-06, 1-5E, -Ą ^  ^  1 9 
Kr,ł*E*ll© z przoĆJim pikowemi i M -

dztkumi (zakładkami) po rf. 2 75 1 8 
K © * z v \  kolorowe, krotonowe i 

ozfoi iow* po ri- 2-50 i 2 75.
K  j o l *  SE rMr. *•

ozdobione na w*01, ukrainefei * pc
z!r. 2-40, 2-60 i 8.Kseiau dla « łopakow po
1-40 ; 1-60,

K ł l i e o a y  JS-i ^ 'm o p ^ k o w  po 
86, 95 sŁ J d -  rlO .

P ó t  taeen lW L  z kołnierzami 50 ct

yOCkśV

WlW ' ęo ł* 64”

<*LĆl " 6

# > l > ‘

480.

O d p o w ie d a ia ln y  r e d u k t o r ;  W i o ł ś - w  M a s ł o w s k i

CHKSTKI plójtenasj tuzin po BJ. a-40 
KAFTANIKI letn1’* i potc. bawełn 

i siatko ,x  po ct. 60. 90 d< zł 14* 
BKLI7jNĘ letnią wełn. prof. Jaege 

sprzedaję po (•■ "ach fabrycznych

ifrawały w największym wyborze
Eimówienij z prowinoii wykfmujŁ 

m.<& nąjatłranoiej. 8a0n 6—?

wmasaemsmtjsKemammaMi n n r i i vm

P a r a s o l k i
najnowjze dl« pań i puniene* polecL 

we wielkim wyborze w k_żdej cenie
M iguyn nowości i drobiazgowy

Eduarda Schillinga
WE LWOWIE ul. Halicka 1. 18.

3141 5—11

.Majątki
większe i mniejsze, realności 1 
grunta z budynkemi lub bez tych i >< 
sprzedaje i kupuje każdego ozas^ 
A g e n t  Krakowskiej asekurao’,1 

w Tyśmiismcy. 3430 8—*
l ’& fi A r D fSbJ F iórJkow cfU ioh w Z a r o ta f  i ate* W MaaieskioKO. Zsi*aąds.aa: Walenty Eo-.. ak

I


